
Rok XXXIII. We Lwowie, niedziela dnia 25 marca 1960 r Nr. 84.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

K.irzri]e~36’ koron, — półrocznie 18 kor. — 'kwartalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

/. przesyłką pocztową w państwie aiislrjtickieni cało­
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor:

2 przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 trunków.

H i u r  o R e d a k c j i  r Dziennika l’olskiego“: plac Marjacki 
liczba (i i 7. Telefon Kr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .

N u m e r  , , D z i e n n i k a 0  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  IO h a l e r z y .

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

A. Oppeiik'ś Mach.. Rudo 
1 ’i rvżn

(OL! r. Ma;,si.
h.. IV 

C Adam 38

>d jednesfc

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i św iąt o godzinie 8 raso.

R i u i o Adm i n i s t r a c j i  „ Dz i e nn i ka  Pol ski eg' " - ,  p!;,, 
Mariacki I. G i 7 i wszystkie Ri u r a  d z i e n n i k ó w 
we Lwowie i na prowincji.

W.- Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogltr.
M. Dukes. H. Schalek.
Mr.osse i -J. Dannelierg 
rue dc Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą 20 tiu lem  
wiersza drobnym drukiem (petil).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

I’r\n ..tne  kerr jpł.ndi neje 24 i nekrologia 40 halerzy o.l 
wiersza.

Nroiine ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

n e n

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także b e z p ł a m i e  
tygodnik belletrystyczny p. t . :

„RO M AN S i POW IEŚĆ"
zawierający dwie powieści oraz krótkie no­
welki oryginalne i tłumaczone.

Sprawa na czasie.
L w ó w  24 marca.

Pojutrze zbiorą się posłowie na dalszy ciąg 
sesji sejmowej, której pozornie zakreślono ter­
min dosyt' znaczny. Ponownie, powiadamy. gdyż 
z owych sześciu przeszło tygodni przeznaczo­
nych dla sejmu, po odliczeniu świąt i ferji świą­
tecznych pozostanie zaledwie 2.1 dni „roboczych". 
I z łych jednak odpadnie jeszcze ze cztery, za­
nim komisje przygotują dostateczny materiał, 
tak, że co najwyżej 17 dni pozostanie na obra­
dy pełnej izby. Nie wiele więc czasu, 
zwłaszcza w roku, w którym potrzeba poważnie 
i gruntownie zastanowić się nad finansami kra­
ju i nad ich przyszłością. Potrzeba wiec będzie 
niezwykłej pilności i sumienności, ażeby zała­
twić sprawy ważne i doniosłe, którjufo przewle­
kanie byłoby z wielką dla kraju szkodą połą­
czone.

Ale nie o tych sprawach chcemy w tej 
chwili mówić, chcemy przypomnieć, że po za 
kategorją spraw stojących na porządku dzien­
nym sejmu jako takiego, jest jeszcze jedna nad­
zwyczaj ważna, która w ciągu tej sesji zała­
twioną być powinna. Sprawą tą — to kwe- 
stjn należytej organizacji narodowych żywiołów 
w kraju. Niewątpliwie sejm jako taki, nic tu 
uczynić nie może, ale z łona jego może i po­
winna wyjść inicjatywa. Już oddawna dawał 
się u nas odczuwać brak należytej organizacji, 
już poprzednie wybory sejmowe i wybory do 
tady państwa odsłoniły smutne jej b raki’ Jeżeli 
zaś kto mógł się jeszcze łudzić, jeżeli byli tacy 
lekkomyślni, którzy dawnym obyczajem  powta­
rzali sobie „jakoś lo będzie" — to spodziewa­
my się, że ostatnie wybory otrzeźwiły ich zupeł­
nie. Dziś nikt już wątpić nic będzie, że na­
przeciwko słabych kadr narodowych, stoją silne 
liczbą i brutalnością sposobów walki szeregi 
między na rodowo-radykalne. To, co jeszcze lat. 
letnu trzy kryło się wstydliwie — występuje 
dziś otwarcie i butnie. A ludzie ci m ają w 
swoim ręku pokaźny odłam prasy, która isto­
tnie jest niebezpieczną. Szary tłunr nudzą ar­
gumenty i dowodzenia, oni też nie argu­
mentują i nie dowodzą — oni lżą i szkalują. 
Tam, gdzie chodzi o walkę przeciwko stronnic­
twu narodowemu staje w jednym szeregu „Na­
przód" ze „Słowem Polskiem" i „Wiekiem" z 
„Hułyczaninem" i „Diłem" i z potężną rezerwą 
pism żydowskich i ulotnych broszur. Niebezpie­
czeństwa tego lekceważyć dziś już nie podobna.

Świadomość ta przenika zwolna szerokie 
warstwy inteligencji, wszyscy czują, że każdemu 
wypadnie poświęcić coś z osobistych swych 
przekonań, aby uratować to, co najświętsze ka­
żdemu być powinno: ideały narodowe. Gzem
raz zrozumialszą i jaśniejszą staje się konie­
czność stworzenia obozu narodowego, celem 
skutecznej walki ze socjalizmem i radykalizmem 
rusko-żydowskim. Trzeba więc pomyśleć o pod­
walinach dla lakiej organizacji.

Podwaliną takiej organizacji był przez dłu­
gie latu Centralny komitet wyborczy - -  a. był 
nią tak długo, jak długo stal na gruncie wyłą­
cznie narodowym. Wówczas centralny komitet, 
miał głos poważny i mimo najniekorzystniej­
szych. najnieprzyjaźniejszych stosunków spełniał 
swój obowiązek z doskonałym skutkiem. Ze 
zmianą stosunków w Wiedniu, ze zmianą, jaka

tam nastąpiła w zupatrywoniach na stosunki 
naszego kraju, organizacja komitetu poczęła sła­
bnąć. rozluźniać się. a wpływ jego upadać. !Vio 
da się także zaprzeczyć, że z. powodu , sztucznego" 
składu komitetu, popełnił on, zwłaszcza w za­
chodniej części kraju, szereg błędów, które po­
wadze jego zadały cios dotkliwy. Dziś rzeczy 
stoją tak. że komitet centralny jesl instytucją 
bez żywotnej siły, bez tej mocy. którą daje 
tylko oparcie się na szerokich kotach obywa­
telstwa.

Główne złe leży w organizacji komitetu i to 
złe trzeba zmienić. Potrzeba obywatelstwu dać 
większy wpływ na skład komitetu, potrzeba do 
niego wprowadzić więcej czynników z poza sej­
mu i zmienić regulamin w ten sposób, ażeby 
z jednej strony zapewnić ciągłość pracy komi­
tetu centralnego, a z drugiej przyznać większą 
swobodę komitetom lokalnym, zwłaszcza przy 
wyborach sejmowych. Komitet centralny powi­
nien stracić swą cechę prowizoryczną : nie może 
on spełniać należycie swej czynności, jeżeli się. 
zbiera tytko tuż przed wyborami i specjalnie 
dla spraw wyboru. Powinien on mieć ciągły i 
trwały kontakt z komitetami powiatowymi i 
miejskimi, być ciągle informowanym o stanie 
spraw i umysłów w danym okręgu — a nie 
zwlekać aż na ostatnią chwilę, w której przy 
tworzeniu komitetu większą gra role szematyzm, 
niż znajomość ludzi i stosunków. Wszak już tak 
bywało — a wypadki te znane są członkom 
komitetu, — że tworzono komitet lokalny z ludzi, 
których w komitecie centralnym nikt nie znał 
i że na odwrót, często o wyborach w powiecie 
decydował jeden wpływowy i ruchliwy członek, 
a gdy jego zabrakło, komitet stawał bezradny.

Uważamy też za rzecz konieczną, ażeby 
przy każdym poszczególnym wyborze, pr/y  jego 
omawianiu, ocenianiu i zatwierdzaniu, dopu­
szczeni byli do komitetu centralnego delegaci 
właściwych komitetów lokalnych i ażeby w spra­
wie tegoż wyboru mieli głos stanowczy, po rów­
ni z członkami komitetu. W ten sposób zapo­
biegnie się -częstemu, niestety, narzucaniu kandy­
datur, wbrew opinji komitetów lokalnych.

Te konieczno ustępstwa drobne, zapewnią 
komitetowi prawdziwy wpływ i podniosą jego 
wagę i powagę, zwłaszcza, jeżeli komitet cen­
tralny uważać będzie za najgłówniejsze zadanie 
n i e  p o p i e r a n i e  pewnych sympatyczniejszych 
mu kandydatur wobec mniej sympatycznych, ale 
z w a l c z a n i e  kandydatur w r o g i c h  ze s t a ­
li o w i s k a n a r o d o w ego .

Treścią i istotą działania komitetu central­
nego powinno być zachowanie narodowej my­
śli: — kto się więc do narodowych szeregów 
przyzuaje, a w danym okręgu ma szanse przej­
ścia, ten w komitecie centralaym powinien zna­
leźć pomoc i poparcie — zwalczać należy nato­
miast każdą kandydaturę, która szuka poparcia 
w kierunkach z narodową myślą nic wspólnego 
nie mających.

Najwyższy czas, ażeby w tym właśnie 
duchu reorganizację komitetu przeprowadzić, a 
do reorganizacji tej powołane jest Koło sejmowe 
polskie, z którego łona komitet wychodzi. Zjazd 
prezesów rad powiatowych, który z inicjatywy 
rady powiatowej liskiej ma się w czasie trwania 
sejmu odbyć, powinien sprawę tę tak dla nas 
żywotną i ze swej strony poruszyć.

Dlaczego Anglja chce posiadać 
Transwaal ?

Jeden z najwybitniejszych pisarzy polity­
cznych w Niemczech, Ad. S t e i n ,  n-daktoi 
frankfurckiego „General Anzeigem", ogłosił świeżo 
interesującą broszurę, w której z wielką bystro, 
ścią umysłu i znajomością rzeczy tłumaczy 
w ł a ś c i w ą  p r z y c z y n ę  rozpoczęcia przez 
Ąnglję tej wojny z republikami południowej 
Afryki. W .-brytańskiemu mocarstwu —- powiada 
on u wstępu — idzie tutaj o rzeczy bez po­
równania w a ż n i e j s z e ,  aniżeli o ilość ubogie 
kopalnie złota w Tratiswaaht. /resz tą  te kopal­
nie są własnością p r y w a t n ą rozsypanych po

całym rwiecie akejonnrjuszy. dla których jest ; 
zupełnie obojętno, kto rządzi nad Yaalem : Boe- ' 
rowie czy Anglicy. Anglja natomiast chce utwier- , 
dzić się w południowej- Afryce dlatego, aby pod •' 
względom m i I i t a r n y m utrzymać swe stano­
wisko mocarstwa ś w i a t o w e g o  i aby w re­
zultacie zawładnąć' c a ł ą  Afryką, która stałaby 
się dla niej zamkniętym zewsząd rynkiem zbytu. 
Oto s ą  p r z y c z y n y  postępowania W. Bry- 
tanji, jako pańslwa. zarówno wobec Boerów, ; 
jak Portugalczyków i Niemców w południowej 
Afryce — pobudki działające z siłą iście ele­
m entarną !

Droga do Indyj i Australji prowadzi dłu 
Anglji przez kanał Sueski. Niechże wybuchnie j 
wojna pomiędzy’ nią a Francją, to droga la bę­
dzie n a t y c h m i a s t  z a m k n i ę t a .

Z tej i z tamtej strony wielkiego morskiego [ 
gościńca, tz. GibraltarsKiego, może francuska I 
flota sparaliżować handel angielski i udaremnić 
każdą akcję pomocniczą brytyjskiej floty na rzecz 
zagrożonych ewentuainie Indyj. W takim zaś 
razie pozostanie Anglji wyłącznie stara droga 
naokoło Przylądka do dyspozycji i to jeno tak 
długo, jak długo ona ma go w sWej ręce. 
W tamtejszych dwu dużych zatokach'znajdują 
się olbrzymie doki i przystanie, które całe eska­
dry mogą przyjąć w swe objęcia. Na północy 
Natalu, w okolicy miast Newcastle i Dundee, 
obsadzonych zaraz na początku wojny przez 
Boerów, leżą wielkie p o l a  w ę g l o w e ,  zaopa­
trujące w paliwo całą południową Afrykę i 
statki, które do jej brzegów przybijają. Również 
w Transwaalu samym są bogate kopalnie wę­
gla w eksploatacji, A jeśli flota nie ma węgla, 
to jest wprost obezwładnioną. Żaden zaś sta­
tek, czy to handlowy, czy wojenny, nie jest 
w stanie zabrać mi swój pokład takiej masy 
tych „czarnycłi djamentów". iżby ona wystar­
czyła na cały spacer z Anglji — naokoło Przy­
lądka — do Indyj!

Ta sama imperatywna potrzeba punktów 
oparcia dla swej potęgi żeglarskiej, spowodowała 
była Anglje do obsadzenia zatoki Delagoa. Kto 
będąc w położeniu W. Brytanii. musi trzymać 
od „zielonego stolika* w Europie Indje w sza­
chu i opiekować się swoim handlem z Chinami, 
m u s i  — w razie wojny — mieć możność opar­
cia się o brzegi południowej Afryki, albo — jest 
zgubionym... Co prawda, nie wszyscy Anglicy 
rozumują i w przyszłość patrzą tak jasno i by­
stro. Natomiast sir Cna-/fos R i l k e .  w którym 
nie bez racji upatryje wieki przyszłego m i n i ­
s t r a  w o j n y ,  wyłożył te stosunki bardzo ja­
sno i przekonywująco w swej głośnej broszurze 
pt. Problemu o f Grenłer Hritain. Powiada on 
tam pomiędzy innymi, że  po  w y b u d o w a n i u  
k o l e i  B a g d a d z k i e j .  która umożliwi Niem­
com. związanym z Turcją umową, szybki wy- „ 
marsz wojsk swoich ku granicy indyjskiej, po­
łożenie Anglji stanie się jeszcze p o  w a ż n i e j ­
sze . Dalej — każde wzmożenie się ż y w i o ł u  
h o l e n d e r s k i e g o  w południowej Afryce, 
zbliża niebezpieczeństwo ogłoszenia się tych re­
publik za niepodległe, na wzór amerykański. 
Samo już odstąpienie N a t a l u  zwycięskim Boe- 
rom, byłoby — z uwagi na tamtejsze pokłady 
węgla — ciosem w serce potęgi angielskiej. Na 
odwrót zaś. posiadanie południowej i wschodniej 
Afryki, znaczy tyle, co b e z w a r u n k o w a  h e ­
g e m o n  j a  Anglji nad indyjsko - australskim 
światem i poza nim aż do Cichego Oceanu. 
Od Suezu do Kapsztadu są właściwie o tylko 
ważne porty : Zanzibar. Laurenco Marątież (w za­
toce Delagoa) i Durban. Dwa pierwsze są w re­
kach W. Brytanji. Gdy się to stanie i z trzecim, 
wówczas może Anglja bez przeszkody, jako po­
licja m orska, c a ł e m u  h a n d l o w i  via Aden 
z kanału Sueskiego do Indyj. Australji i Wscho­
dniej Azji. despotycznie dyktować warunki.

Wszelnkoż ten angielski -imperjalizm han- 
dlarski" nie jest wczorajszym dopiero wynalaz­
kiem. nie wymyślił go też tyle głośny przez fo- 
czącąfeię wojnę z Transwanlem O h a m  b e r  1 a i n, 
ani torysi ze Salisburym na czele. Ten sam Di1- 
ke już w r. 1868 napisał był sporą książkę pt.

Ur o/w liri/n in , w której zalecał najusilniej 
swym rodakom, s t o p i e n i e  c a ł e g o ,  po  an-  
g i e I s k u m ó w i ą c o g o ś w i a t a w potężną 
e k o ń  o m i c z ń ą  j ed  n o s  t k e. A ten Dilke nie 
jest wcale konserwatystą, lecz bez mała radyka­
łem republikaninem! I jeśli dzisiaj nawet taki 
Roseberg i inni przewódcy whigow. pod presją 
konieczności, hołdują tej polityce, przypisać, lo 
należy gwałtownej ewolucji ekonomicznej umy­
słów w A nglji: mianowicie zupełnemu bankru­
ctwu idei w o ) n o g o li a ud  1 u i potężnie od­
czutej konieczności, aby w sojusze z a c z e p  no -  
o d p o r n e  wiązać się ze swoimi i nowymi te- 
rytorjami zbytu, celem ochrony przed naporein 
obcej konkurencji. Jak długo ta Angija opano­
wywała swym eksportem przemysłowym świat 
cały, gardłowała za wolnym handlem — natu­
ralnie, nie życzyła sobie zamykania granic d la  
j e j  handlu. Dziś się stosunki zmieniły radykal­
nie. Do konkurencji z Anglja zarówno w Euro­
pie samej, jak na wszystkich czterech- częściach 
świata wystąpiły tak ‘duże dziś jednostki prze­
mysłowe, jak Niemcy, Rosja. Belgja. a nawet 
Japonja, więc nic dziwnego, że Anglja suszy so­
bie mózg nad wymyśleniem sposobów, które za­
pewniłyby jej na długie jeszcze czasy panowanie 
ekonomiczne na obu półkulach. A w tym celu 
musi ona panować nad południową Afryką — 
musi pokonać Boerów i zrobić ich potulnymi 
poddanymi swej władzy.

Korespondencje.
L o n d y n  20 marca. 

[Z a p a l i p la n y  nu przyszłość . —  P rzy jęc ie  kry­
low ej. — K ró low a  i Ir la n d czycy).

Zapał, zapał i jeszcze raz zap a ł! Wszędzie, 
gdziekolwiek się zwrócić w Londynie — od 
czasu pogromu Gronjego. widzi się twarze roz­
promienione, pełne diuny i ufności w przy­
szłość. Zdaje się. że głuchft' rezygnacja i przy­
gnębienie, jakie na kształt zmory ciążyły nad 
stolicą Wielkiej Brytanji do niedawna, zniknęły 
bez śladu i niepowrotnie. I rzeczywiście, nie­
wiara w pomyślność oręża angielskiego, jaka się 
była zakradła luta.j i nawet objawiała dość głośno 
po klęskach nad Tugelą i Modor-riwer. znikła 
jak piana na wodzie, po krwawem zwycięstwie 
pod Paarilebergiem. po odsieczy Kimberłeyu i 
Lfiidysmith, a zwłaszcza po zajęciu Bloeinfon- 
teinu jednej ze stolic republik południowo­
afrykańskich, które się zuchwale na lwa wielko- 
biytańskiego porwały.

Dziś nie ma tu już nikogo, ktoby wątpił, 
że w ciągu przyszłego miesiąca wojska angiel­
skie zajmą Pretorję. Utwierdził ogół w tera 
przekonaniu fakt. że prezydenci Stein i Kru­
ger. zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
odnieśli się do lorda Salisbury’ego z telegra- 
ficzneiu żądaniem pokoju, zastrzegając sobie je­
dynie zachowanie niepodległości państwowej. 
Jak łatwo zrozumieć, otrzymali odpowiedź, że 
pokój może być zawarty tylko pod tym wa­
runkiem. jeżeli Boerzy bezzwłocznie złożą broń 
i zdadzą się na laskę i niełaskę Wielkiej Bry- 
tauji.

Zr/.esztą, między rządem, a narodem an­
gielskim istnieje pod tym względem zupełna 
jednomyślność. Przeszło trzystu członków parla­
mentu podpisało notę do gabinetu, żądając 
bezwarunkowego wcielenia podbitych krajów do 
organizacji południowo - afrykańskiej państwa 
bryt,-niskiego. Uznanie supremacji państwowej 
Liytnńskiej, równouprawnienie obu ras białych 

„opieka rządowa“ nad rasą miejscową, oto 
warunki, od których Anglja nie ustąpi i które 
uważa za pierwszorzędne. Jako stojące w dru­
gim - jest wygnanie Holendrów — obywateli 
Kapn i Natalu - którzy zbuntowali się prze­
ciwko swemu rządowi i konłiskata ich m a­
jątków. Trzy lata pierwsze ma istnieć w .pod­
bitych krajach dyktatura wojskowa i jako 
wielkorządcę wymieniają już teraz jenerała sir 
Jerzego W hite’a. dzielnego obrońcę Ladysmith. 
Po upływie lat trzech, jeżeli się Boerzy „uspo­

koją". mają otrzymać samorząd i korzystać 
tych samych praw i przywilejów, co inne ko 
lonje angielskie.

Takie plany ułożono tutaj i żaden Anglik 
nie odstąpiłby od nich — przynajmniej na ra ­
zie, w erze zwycięstw — ani na jotę. bo sta­
rem jest przysłowie: cae rictis!

Prawda, że dotychczas wkroczono zaledwie 
w granice „zrewoltowanych" republik, że 40.000 
Transwaalczyków pod wodzą starego lwa z pod 
Majuby jenerała Jouberta stoi jeszcze w polu i 
na nowej, silnie ufortyfikowanej linji operacyj­
nej wyczekuje zbliżenia się najeźdców. ale ktoby 
myślał o tem w chwili, gdy cały naród po dłu­
gich tygodniach klęsk i upokorzeń pierwsze świę­
ci tryumfy.

Jak już powiedziałem, obecnie w całej An­
glji, nietylko w Londynie, zapał, zapał i jeszcze 
raz zapał!

Niepodobna opisać entuzjastycznych scen. 
jakie się tu działy podczas ostatniego, trzydnio­
wego pobytu królowej. Miasto pokryło się for­
malnie sztandarami, setki tysięcy ludności ocze­
kiwały królową na wszystkich punktach, gdzie 
się jej powóz ukazywał i witały ją  ogłuszają­
cymi okrzykami Wieczorami tłumy oblegały 
pałac buckinghamski i urządzały serenady, a 
w dzień jej przybycia, członkowie obu izb par­
lamentu, bez względu na waśnie stronnictw, 
śpiewali w dziedzińcu pałacu utrisono i zodkry- 
temi głowami; „God save the Queen“. Niepo­
dobna zresztą wyliczyć scen tego rodzaju, jakie 
się rozgrywały na każdej ulicy, na każdym pla­
cu, w każdym teatrze, a nawet w kółkach ro­
dzinnych...

Daleko większą jednak doniosłość, aniżeli 
odwidziny królowej w stolicy, ina to, co w po ­
rywie szlachetnego zadowolenia uczyniła dla Ir- 
landji. Na pozór, z daleka zwłaszcza sądząc, 
zdaje się. że to nic, że to drobnostka... Bo i 
cóż się właściwie stało ? Królowa reskryptem o- 
sobnym zezwoliła, ażeby wszyscy żołnierze 
irlandzcy, w nagrodę za męstwo, okazane przez 
pułki irlandzkie w wojnie obecnej, nosili w dzień 
swego patron.:, św. Patryka, zielony liść koni­
czyny na kaskach, nadto zaś zapowiedziała sta­
nowczo, że z początkiem kwietnia przybędzie do 
Dublina i zabawi tam  kilka tygodni... Na pozór, 
nie ma w tem nic wielkiego; trzeJja jednak 
uwzględnić, że. królowa, uprzedzona doTrłandji. 
od lat 40 nie postawiła swej nogi na rewolu­
cyjnym gruncie Zielonej wyspy, liść koniczyny 
zaś stanowi właśnie symbol niezawisłości Irlan- 
dji i jako taki ścigaay był dotychczas surowo 
przez władze, a  ci. którzy się w symbol ów 
stroili, karąni byli z całą bezwzględnością.

Mądry krok królowej może się więcej przy­
czynić — nie do uśmierzenia wprawdzie (bo o 
tem, wobec słusznych a niezaspokojonych i de­
ptanych ustawicznie praw- Irlandczyków’ mowy 
być nie może), lecz do złagodzenia waśni naro­
dowej między synami Zielonej wyspy i Albionu. 
aniżeli niejedna ustawra. dająca w teorji poło­
wiczne prawo — nie obowiązujące nikogo w 
praktyce.

Postępkiem swoim zdobyła sobie królowa 
odrazu serdeczne sympatje i przywiązanie Ir­
landczyków’, a wiadomo, że uczucia tego rodzaju 
między narodem a władzą zadzierzgnięte, stano­
wiły zawsze i stanowić będą niechybnie nadal — 
najlepszy kit państwowy. Dowodem tego — choć­
by wasze, austrjackie stosunki!

Na razie więc — w całeni trój królestwie 
panuje zadowolenie i radość... Jak będzie dalej, 
to zależy od zmiennych kolei wojny i czasu. 
Obecnie: zapał, zapał i jeszcze raz zapał!...

A. N - r .

24)

Z M I E R Z C H .
POWIE-Ć 

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

On pomyślał, że przyszła mówić o pani 
Werlinden i zrobiło mu się jeszcze ciężej.

— Proszę cię...
-  Widzisz, Guciu, od pewnego czasu sły­

szę na mieście bardzo niedobre rzeczy o twoich 
interesach. Wszyscy mówią, że nasza firma 
znajduje się w położeniu bardzo trudnem, pra­
wie bez wryjścia...

Spojrzała nań, lecz Szener utkwił oczy 
w posadzkę, ręce skrzyżował na piersiach i słu­
chał. Ona przelękła się, czy nie obraziła go 
ostatniemi słowy i jęła mówić szybciej:

— Wszyscy oddają ci sprawiedliwość, że 
pracujesz i robisz, co możesz. W interesach 
szczęście znaczy więcej, niż rozum. Jesteś zbyt 
uczciwym może, zbyt ufnym...

Znowu spojrzała na niego, on jednak zda-
się nic nie widzieć i słuchał w milczeniu.
— Więc postanowiłam spytać się ciebie 

samego, jak rzeczy stoją. Nie gniewaj się na 
mmc! Rozumiesz, że mi chodzi o firmę, o na­
sze nazwisko. Ojciec tak dbał o nie... I... i... 
dlatego chciałam cię prosić... Ale nie będziesz 
się gniewał?

On zaprzeczył ruchem głowy.
r -  Chciałam cię prasić. byś... byś wziął tę

sumę, którą ojciec zahypolekował na moje 
imię. Te piętnaście tysięcy rubli mogą cię wy­
bawić z kłopotu, a mnie wszystko jedno, kto 
procent zapłaci. Ty mi dasz jeszcze większy... 
Mój złoty Guciu! proszę cię. nie odm aw iaj! je ­
śli koehasz swoją Zocbne...

Utkwiła znowu swe szare oczy w’ jego źre­
nicach z wyrazem serdecznej prośby. On roz- 
krzyżował wolno ręce, podniósł powieki i wzrok 
ich spotkał się. S/.enerowi poczęły nagło z oczu 
lecieć łzy. Chwycił za chustkę, odwrócił głowę, 
a pierś zatrzęsła mu się łkaniem.

Panna Zofja porwała się z krzesła, uklękła 
przy fotelu, objęła brata za szyję i poczęła ca­
łować.

— Guciu kochany! Guciu!
— Czekaj, — rzekł urywanym głosem

to przejdzie... tylko chwila... Zochno moja !...
Załkał znowu; ona przytuliła do niego swą 

twarz i łzy ich zmięszaly się ze sobą.
Tak chwilę pozostali w ciszy. Było im te­

raz ogromnie słodko. Szener czul, jak w pier­
siach wzbierała mu niewysłowienie dobra tkli­
wość. Panna Zoija wyjęła z kieszeni chusteczkę, 
otarła naprzód własne oczy. potem jęła suszyć 
twarz brata.

— Ładna para! — rzekła, uśmiechając się 
przez łzy. — Beksy!

On wziął ją wpół, podniósł i posadził na 
swych kolanach. Nie umiał jeszcze nic innego 
powiedzieć, tylko powtarzał:

— Zochno moja!
— Teraz twoja Zochna musi się przyznać 

do największej winy. Nie czekając pozwolenia

Należyta odprawa.
S t a n i s ł a w ó w  22 marca.

Walne zgromadzenie „Sokoła" Stanisław 
wskiego w dniu 18 marca odbyte, było żywi 
a zarazem pocieszającym dowodem, że spo 
czeńslwo nasze jest silne i zdrowe, że duch je

starszego brata, nie opowiedziawszy się. skorzy­
stała z pełnotetności. poszła do rejenta, kazałA 
su ino sprzedać i piętnaście tysięcy rubli leżą 
w kanedarji do dyspozycji pana Augusta 
Szenera. 4>

- -Jesteś dzieciak! dobry, szalony dzieciak!
Zsunął ją lekko z fotelu i powstał.

Mówmy poważnie. Zosiu. Jestem w cię­
żkich interesach, prawda. Nie myśl jednak, by 
firmie naszego ojca groziła niesława. Tak nie 
jest. Najgorzej biorąc, nasze wierzytelności prze­
wyższają jeszcze zobowiązania. Niestety! trudne 
są do zrealizowania... Ale rada znaleść się musi., 
'Tych pieniędzy nie wezmę za nic.

Panna Zotja przytuliła się do niego.
— Jesteś brzydki, niedobry! Nic mnie nie 

kochasz? Przedewszystkiem jeszcze mi zostaje 
dziesięć tysięcy po marnie, a następnie, jeśli po­
łożenie nie jest tak ostatecznie złe, to mojej su­
mie nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Pozbę­
dziesz się tylko trudności, poprawisz interesy. 
Nie, Guciu! ty mi nie zrobisz tej przykrości. 
Doprawdy, pomyślę sobie, że mnie nic nic 
kochasz!

Szener zaczął się już wahać. Mimowoli po­
myślał, że piętnąście tysięcy rubli wybawiłyby 
go z kłopotów. Ale tych pieniędzy przyjąć nie 
można... I tak już w interesie tkwi poważny 
kapitał siostry; nie wolno ryzykować wszystkich 
jej funduszów.

Ona spostrzegła to wahanie, jęła łasić sie 
do brata i udając powagę, mówiła:

— Zresztą co tu mówić! Sprawa już zała­
twiona. Muszę ci przytem powiedzieć, że ja

rhcę na tem zarobić! Z hipoteki miałam sześć 
od sta. ty musisz mi dać co najmniej ośni... 
albo dziesięć... Widzisz, ja  poprostu chcę zrobić 
dobry interes. Nie mówmy już o tern. Pienią­
dze są złożone n rejenta na twoje imię.

Zakryła mu ręką usta, nie pozwalając mu 
odpowiedzieć i ciągnęła dalej:

Teraz proszę mi zawołać pana Kowale­
wicza. Będę miała z nim konferencję.

,J-.. r:óż lo znowu takiego?
— Tylko sobie nie żartuj. Muszę przyjąć 

raport z rachunków ochrony. Wiesz, że miano­
wałam go naszym buchalterem.

Szener pogroził jej palcem.
— Ej, Zosiu! ty coś często miewasz te 

konferencje. Zbałamucisz mi chłopca...
Ona uśmiechnęła się trochę smutnie.
— Czyż ja potrafię kogo zbałamucić!...
Szener wyszedł do sal kantorowych, pan­

na Zofja zaś pozostała w gabinecie sama. Od 
kilku tygodni widywała często Kowalewicza...

Pani Helena była opiekunką ochrony, do 
której założenia przyczynił się kiedyś stary Wil­
helm Szener. Lecz bratowa, zajęta domem
i dziećmi, nie mogła poświęcić szkółce dość 
czasu i panna Zofja wyręczała ja w tej pracy 
7. wielkiem zamiłowaniem. Spostrzegłszy, że 
książki rachunkowe są prowadzone niedbale, 
prosiła Kowalewicza, by przywiódł je do po- 
iządku i objął nad niemi nadzór. Młody proku­
rent z wielką radością przyjął propozycję, która 
pozwalała mu widywać częściej pannę Zofję, 
wytwarzała między nią i nim cały szereg dro­
bnych tajemnic i interesów.

Uprzedzony przez Szenera, zjawił się nie­
bawem w gabinecie; w ręku trzymał parę ksią­
żek. Panna Zofja podała mu rękę.

— Doprawdy, — rzekła — mam skrupuły, 
że panu zajmuję tyle czasu. I tak pan ma dość 
roboty.

— Ależ proszę pani. toż to moja najwię­
ksze. przyjemność. Zaczynam już nawet lubić te 
maleństwa, których nigdy nie widziałem.

— Rzeczywiście?...
On patrzył na nią. uważnie. Pod wpływem 

doznanego przed chwilą wzruszenia, twarz jej 
nabrała życia i blasku, jeszcze nigdy nie wydała 
mu się równic ładną. Panna Zofja spostrzegła 
wrażenie, które na nim czyniła.

— Czeihu mi się pan tak przypatruje? — 
spytała.

— Taką pani ma jasność w oczach, jak 
gdyby panią spotkało coś bardzo dobrego.

— Ma pan słuszność... Jestem dziś prawie 
szczęśliwa.

Juz miała chęć powiedzieć przyczynę swej 
radości, gdy zatrzymała się, sama zdziwiona, 
że jej taki zamiar mógł przyjść do głowy. W tej 
chwili do gabinetu wrócił Szener.

— Tylko, panie Kowalewicz, — wołał już 
t. progu — niech pan się nie da zamęczać mej 
siostrze. -Ona pana zanudzi na śmierć tą  ochroną.

Panna Zofja przybrała zasmuconą minkę.
— Czyż ja pana naprawdę tak nudzę?

i  (  ' iąg dalszy nastąpi).
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nowoczesnemi, sccjalistycznemi doktrynami nie 
został skażony i zatruty i że społeczeństwo to 
nie dopuści nigdy, aby łono jego szarpały kruki 
rewolucyjnego internacjonału. Powszechnie było 
rzeczą wiadomą, z jaziej przyczyny wydział 
„Sokoła* jednogłośnie odmówił swej sali na 
dalsze wykłady t. z. „uniwersytetu ludowego*. 
Oto prelegenci wszczepiali poprostu truciznę, 
teorje fałszu i przewrotu w naiwnych słuchaczy, 
obrażając często nasze najświętsze uczucia reli­
gijne i narodowe. Słowem wyzyskiwali płaszczyk 
oświaty do swych socjalistyczno-żydowskich agi- 
tacyj. I mimo to znaleźli się na zgromadzeniu 
członkowie pp. B. i W., którzy z tego tytułu 
czyniąc zarzut wydziałowi, uważali za właściwe 
zainterpelować wydział „na jakiej podstawie 
i dlaczego odmówił sali towarzystwa na dalsze 
odczyty uniwersytetu ludowego*. Panowie ci, 
radziby w jak nakrótszym czasie dojrzeć zba­
wiennych skutków z takiej oświaty, jak ją  pro­
pagują Libańscy, Perlesy, Moslerzy, Mora- 
czewscy itd.

To też p. B. nie mogąc przebaczyć „Soko­
łom* takiego kroku, posunął się tak daleko 
w swym zapale inteipelacyjnym, że zawołał 
z patosem : „gdzież jest ten ptak sokoli, pełen 
odwagi? Cóż to za „Sokół*, który tamuje 
oświatę?* Zapewne, bo p. B. pragnie tylko ta­
kiej oświaty, odsądza więc „Sokoła* od czci 
i wiary i zbezczeszczą dalej w swem przemó­
wieniu całe tow. sokole.

Należytą atoli odprawę otrzymał od wielce 
zasłużonego prezesa Barancewicza i również za­
służonego wiceprezesa ara Ostafińskiego. Prze­
mówienie tego ostatniego spotkało się z długo- 
trwającą burzą oklasków i manifestac-yjnem 
„Czołem*. Dr. Ostafiński w dłuższem a jędrnein 
przemówieniu — i z głęboko •dozutein wzru­
szeniem, odparł skutecznie zarzuty — piętnując 
interpelanta, jako człowieka działającego pod 
wpływem zlej woli i z niezwykłą perfidją — za­
kończył wreszcie, że jeżeli kto. to przedewszy- 
stkiem „Sokół* pragnie oświaty, lecz prawdzi­
wej, a nigdy przewrotnej.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum eieszyóskiem.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  25 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  

Dziś odbędzie się wykład w szkole im. Mickiewicza, 
ul. Teatralna 15, od godz. 5 — 6, dr. A. Szelą- 
gow ski; „Okres -Jagiellonów na tle politycznego 
i ekonomicznego przeobrażenia się Europy w XV 
i XVI wieku* i w szkole realnej, ul. Kamienna 3, 
od godz. 6 ‘/ ,  — 7 7 , ,  M. Lityński: „Z dziejów sztuki: 
Style chrześcjańskie w wiekach średnich* (z de- 
monitracjami).

Teatr hr. Skarbka: Popołudniu „Dzierżawca
z Olesiowa*, komedja; wieczorem „Otello*, opera.

Kalendarz. Niedziela (2 5 ): Zwiastowanie NPM. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 1. zachód 
c godzinie 6 minut 11.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano­
wało ukończonych maturzystów gimnazjalnych, Karo­
la Ordyńskiego i Gerharda Rachalskiego. praktykan­
tami rachunkowymi galicyjskiej dyrekji poczt i te­
legrafów.

Egzamin na nauczycieli i nauczycielki szkól 
wydziałowych złożyli : Z odznaczeniem z grupy I :
Baranowska Jnlja Jadwiga, Gruderówna b itkę Niche, 
Hubicka Marta, Petrowiczówna Wanda. Rzepikówna 
Marja, W ernbergerówna Helena; bez odznaczenia: 
Appeł Aron Józefa, Hoschard Edward. Kossak Jan, 
Schlesinger Maciej, Wollmann Saul.

Z II grupy z odznaczeniem: Bulatówna Helena, 
Kubalówna Jadwiga, Szczurkowska Justyna, Zajączkow­
ska T eodora; bez odznaczenia: Eustachewicz Włady­
sław, Turowicz Jan, Łobodycz Mikołaj, Sandurski 
Jan, Szeparowiez Aleksander, Pob Zofja, Szczepań­
ska Bronisława.

Z grupy 111 z odznaczeniem : Balicka Helena,
Lisowska z Schebertów Antonina; bez odznaczenia: 
Lewicki Stanisław, Dwernicka Felicja, Łozińska Ja­
dwiga, Święcicka Antonina, Węclewska Kazimiera.

Złożenie mandatu. P. K. d’Abancourt poseł 
na sejm krajowy z kurji gmin wiejskich powiatu 
ŻJrdaczowskiego, złożył mandat poselsski. Traci w nim 
sejm jednego z wybitniejszych przedstawicieli stron­
nictwa prawdziwie narodowo-demokratycznego.

Hrabstwo Lonyay udają się w poniedziałek 
do Neapolu, a następnie stamtąd powrócą do Rzymu.

Poseł belgijski przy dworze wiedeńskim zawia­
domił hr. Gołuchowskicgo, że król belgijski Leopold, 
ojciec hr. Stefanji Lonyayowej, zezwolił na to, aby 
ona i nadal używała tytułu: „królewska wysokość*.
Zezwolenie to pojawi się jako urzędowa wiadomość 
w „W iener-Ztg.“ .

Reforma aptekarstwa. Z W iednia telegra­
fują nam. że ministerstwo spraw wewnętrznych ma 
wkrótce zwołać ankietę dla obrad nad sprawą refor­
my aptekarstwa.

Nowy klub ruski. „Dilo* donosi, iż ci po­
słowie ruscy do rady państwa, którzy nie naieżą do 
klubu południowo-słowiańskiego, zamierzają utworzyć 
osobny klub. Klub ten składałby się więc z posłów : 
ks. Taniaczkiewicza, dra Okuniewskiego, W innickie­
go i posła bukowińskiego Wassilki. Zdaje się, że 
do tego klubu przystąpi także dr. Jarosiewiez, który 
dziś należy do klubu socjalistycznego.

Komisja jurorów, która ma rozstrzygnąć 
dramatyczny konkurs Wydziału krajowego, obrado­
wała wczoraj w dalszym ciągu nad nadeslanemi pra­
cami. Odczytano drugą sztukę, a mianowicie korne- 
dję 4 aktową pt. „Dyletanci*. Ze względu, że do 
wspólnego czytania wybrano z 02 sztuk 10, z któ­
rych dopiero 2 : „Circe" i „Dyletantów* odczytano, 
nie można na razie nawet przypuszczać, które prace 
będą odznaczone.

Samarytanie ze „stacji ratunkowej* opatrzyli 
wczoraj z ważniejszych pokaleczeri: Adolfa Scha-
miesa, pokąsanego na ul. Gródeckiej przez jakiegoś 
psa: — Marję Goldek, potratowaną — i Rozalję 
Mykityszyn, która się strasznie poparzyła, obchodząc 
się nieostrożnie z kipiącym samowarem.

Były katolicki biskup wojskowy ks. 
Adolf N a m sz  a n o  w sk  i, zmarł 22 bm. w Oliwie 
pod Gdańskiem w 80  r. życia. Ks. Namszanowski 
był pierwszą ofiarą K u ltu r  kam p  fu  w Prusiech. Ja­
ko biskup wojskowy zakazał podwładnemu sobie księ­
dzu wojskowemu odprawiać nabożeństwa w kościele 
w Kolonji, oddanym do użycia starokatolikom. Mini­
ster wojny zażądał od niego zniesienia tego zakazu, 
na co ks. Namszanowski odpowiedział, że przede- 
wszystkiem jest biskupem, a potem dopiero funkcjo- 
aaijuszem wojskowym. Papież Pius IX pochwalił go

za to zachowanie się, ale rząd pruski zasuspendował 
go, a w końcu usunął od funkcji z połową emery­
tury. Odtąd żył ks. biskup Namszanowski przez 28 
lat, jako emeryt w Oliwie.

P. Romanowicż wygłosił wczoraj w „Kole 
liter, artystycznem “ odczyt p. t. „Kwestja polska 
uprogu  XX w .“ . Osią tej prelekcji, która co do formy 
robiła wrażenie szeregu artykułów dziennikarskich, 
złączonych w jedną całość, było zapytanie: „Czy
Polska odzyska samodzielność*? P Romanowie/, 
poprzedzając odpowiedź na to zapytanie rodzajem 
com pendium  porozbiorowej historji polskiej, odpowia­
da: Miejmy nadzieję, że odzyska. Naród, który 
mimo ciężkich przejść politycznych, nie uległ zagła­
dzie, lecz przeciwnie w dziedzinie kulturalnej stanął 
tak wysoko, stwarzając w literaturze i sztuce dzieła 
pierwszorzędnej wartości artystycznej, musi odzyskać 
lepszą przyszłość, zmartwychstanie, samodzielność.

P. Romanowicż motywuje to swoje tw ierdzenie: 
Powiada, że tak będzie, że tak być musi, bo naród, 
zrozumiawszy twardą konieczność, wytworzoną zmianą 
stosunków, nie ima się już powstań i nie opiera 
nadziei na europejskicłi układach dyplomatycznych, 
lecz streszcza swój patrjotyzm w wewnętrznej pracy 
nad sobą, t. j . w dążeniu do psychicznego i ekono­
micznego umocnienia narodu, a co zatem idzie, w 
staraniu o obudzenie poczucia narodowości wśród 
ludu.

Z szczegółów odczytu najważniejszym jest ten, 
że prelegent wyraził przekonanie, iż baczenie na 
postulaty socjalistyczne bez nienawiści, a z etyczną 
chęcią sprawiedliwego działania, sprawi, że socjaliści 
staną się kiedyś ważnym i pożytecznym (?) czynnikiem 
życia narodowego.

Prelekcja p. Romanowicza pizypomniała to, co 
każde polskie serce dobrze odczuwa i rozumie. Słu­
chacze nie wdawali się więc w szczegóły, którycli 
rozpatrywanie mogłoby wywołać opozycję, lecz wdzię­
czni za chwilami wierne echo swych trosk narodo­
wych i socjalnych, wyrazili p. Romanowiczowi po­
dziękę za odczyt oklaskami.

Do prelekcji p. Romanowicza dodał p. Liberał 
Zajączkowski małe sup lem en tum , którego treść naj­
ogólniejsza jest następująca:

Nie należy się ograniczać na wewnętrznej pracy 
nad sobą, nie należy się zasklepiać w sobie. Naród 
będzie silniejszym, gdy będzie mial sojuszników. Za­
wierajmy więc sojusze z pokrewnymi sobie naroda­
mi słowiańskimi, Początek w tym względzie już zro­
biony i to zdobycz nie mała, rokująca na dalsze 
lata wieku XX dobre nadzieje. Trzeba tylko wy­
trwać w raz obranym kierunku, a wztnożą się na­
sze siły i nie będziemy potrzebowali obawiać się 
wroga.

Kroniczka brukowa. Dmylrowi Carowi, 
włościaninowi z Ryiftanowa, ukradli jacyś dwaj „kum- 
pani* z szynkowni 301 koron, otrzymanych za 
sprzedaż pszenicy. Jednego z „ptaszków* pochwy­
cono, nazywa się on Sylwester Dobrzeński, ale nic 
przy nim nie znaleziono. Dobrzeński wypiera się 
winy i utrzymuje, że o swoim poszukiwanym towa­
rzyszu wie tylko tyle, że mu na imię Michał. Śledztwo 
w toku.

Kradzieże. I znowu długi szereg kradzieży i 
notuje raport policyjny... Z piwnicy domu przy ul. ! 
Szeptyckich 1. 34 skradziono właścicielce domu 40  ; 
flaszek wódki i likierów. — Jakiś amator słodyczy i 
skradł z piwnicy domu przy ul. Żulińskiego 1. 2 a 1 
12 flaszek soku malinowego i 12 słoików konfitur, j 
— Ze sklepu z naflą przy ul. Kopernika skradziono j 
10 paczek świec i nieco drobnej monety. Z o- j
kna pomieszkania niejakiego Halperna przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 32 skradziono dwa lichtarze ■/. chińskie­
go srebra.

Wójt na usługach ajenta emigracyjnego.
Ajent emigracyjny, Missler, zamieszkały w Bremie, 
a ciągnący nie małe zyski z wychodźców galicyj­
skich, przysłał w tych dniach Józefowi Barnasiowi, 
wójtowi z Tuszyna, list i zegarek niklowy, niewiel­
kiej wartości. Z treści tego listu wynika, że Barnaś 
jest na usługach Misslera i żc zegarek ów był dlań 
przeznaczony jako -gratyfikacja* za napędzanie 
w sieci ajenta ludności z Tuszyna i okolicy. Sprawą 
tą zajęły się już kompetentne władze i zapewne po­
starają się osłabić wpływ wójta na ludność w lak 
niebezpiecznym kierunku.

W Tarnowie uwię7.iono Lejba Egiera i Ja- 
kóba Ohrensteina pod zarzutem zbrodni fałszowania 
monet.

Zamieci śnieżne. Z Pragi telegrafują nam, 
iż w północnych Czechach szaleją zamieci śnieżne. 
Wiele osób zaskoczonych zamiecią w drodze, miało 
zamarznąć.

„Wzorowi* nauczyciele. Berlińska izba kar­
na skazała 26 lat liczącego nauczyciela Dittmanna 
z Hennigsdorfs pod Szpandawą, na 4 lata domu kar­
nego za zbrodnię niemoralności, popełnioną w 23 
wypadkach na uczenicach. — Nauczycielowi Juliche- 
rowi w Rixdorfie pod Berlinem wytoczono śledztwo 
za to, że stras7.nie katował dzieci, wyrywając im 
z głowy całe pęki włosów.

Przeprawa Z dzikieiu. Z Sewilli telegrafują 
nam: Niemiłą przygodę z dzikiem miał na polowa­
niu książę Orleański. Oto strzelając do dzika, chybił. 
Dzik rozjuszony strzałem, rzucił się na księcia, po­
walił go na ziemię i ranił dość ciężko. Szczęście, że 
książę nie stracił przytomności, lecz leżąc już na 
ziemi, dobył kordelasa i zadał nim dzikowi cios 
śmiertelny. Księcia przeniesiono do pałacu, gdzie 
natychmiast przywołano lekarzy Ci skonstatowali 
rany dość ciężkie, ale nie niebezpieczne.

Wiadomości osobiste. Prof. Rudolf Z u b e r ,  
znany polski geolog, wyjechał na przeciąg dwóch 
miesięcy do Ameryki południowej, do Venezueli, 
wezwany fam, celem badania terenów naftowych 
i asfaltowych.

Z Wiednia donoszą, iż były minister dla Ga­
licji, br. Florjan Z i e m i a ł k o w s k i  zachorował 
ciężko na zapalenie płuc.

Dr. Kratter, popularny swego czasu na bruku 
lwowskim adwokat, który tem u kilka miesięcy dal 
„kronikom* nie mało materjalu % powodu swej 
ucieczki ze Lwowa, następnie powrotu z Ameryki 
i zamachu samobójczego, wykonanego w pociągu 
kolejowym, zasłabł obecnie, po swej rekonwalescencji, 
ponownie do tego stopnia, ii śledztwo co do deliktów 
przez niego popełnionych musiało być na jakiś czas 
zastanowionem. Dr. Kratter cierpi na ostrą neurasta- 
nię, graniczącą z oblędam.

Poczta w gmachu sejmowym. Na czas 
trwania sesji sejmowej otwarty zostanie w poniedzia­
łek w gmachu sejmowym urząd pocztowy; „Lwów 
12*. Urząd ten przyjmować będzie wszelkie prze­
syłki pocztowe tudzież telegramy.

Z Jedności. Dziś ku czci sw. Józefa urządzają 
połączone stowarzyszenia „Jedność* i „Przyjaźń* w 
kościele N. P. M. Śnieżnej solenne nabożeństwo. Po i 
nabożeństwie zebranie w lokalu stowarzyszenia, wie- > 
czorem zaś o 7-mej w lokalu stow. przy ul. Pieszej

1. I uroczysty wieczór z programem muzykalno wo­
kalnym i deklamacyjnym.

Przedłużenie przywileju. Ministerstwo han­
dlu przedłużyło na rok drugi W. Wolskiemu i K. Odrzy- 
wolskiemu we Lwowie wyłączny przywilej na nowy 
system wiertniczy sposobem płuczkowym (Spnlhohr-  
sy stem ).

 rwww — —

Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 7 
pisma „ROMANS i POWIEŚĆ", fctóry za­
wiera: „Mistrz* nowela; „Tajemnicza zbro­
dnia" romans Eugeniusza Cht»vette (ciąg dal­
szy); „Ukryte miljony" powieść z kraju 
Boerów, z angielskiego H. J, Rośny (ciąg 

dalszy); „Do nieba" opowiadanie.

* llepertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
niedzielę popoł o pół do 4 „Dzierżawca z Olesiowa*, ku- 
medja w 4 ak. Zygm. Przybylskiego; wieczorem o w pół do 
8 „Otello*, wielka opera w 4 aktach J. Verdiego; w po­
niedziałek na dochód „Towarzystwa szkoły ludowej*, 
po raz pierwszy „Chrzest ognia*, obraz dramatyczny w 
1 akcie przez Lechitę i po raz drugi „Opieka wojskowa*, 

•komedja w 3 aktach Stan. Bogusławskiego.
* N a  którąkolwiek wyetawie, zawsze osiągnąć złoty 

medal, jest wyszczególnieniem nader rządkiem. Rekord 
ten przypadł w udziale „Wodzie do ust Kosmin*. Przy- 
tem godnem jest wzmianki, że złoty medal udzielono w 
Paryżu i Brukseli, przy szczególnem uznaniu wyna­
lazkiem „Kosminu* osiągniętego postępu na polu pielę­
gnowania ust i zębów. W istocie znakomity skutek „Ko- 
śminu* na zęby i nader orzeźwiający, przyjemny smak 
tej wody do ust i Zębów, jes t czemś doskonałem, przy 
równoczesnej taniości

* Nadzwyczajna próba chóru rL u tn ic z orkiestrą 
z Saint-Saensa „Potopu* (Dśluge), odbędzie się dziś o 12 
w południe w sali „Lutni*, na którą wszystkich członków 
chóru n.ięszanego zaprasza przewodniczący.

* Z  Czytelni kolejowej. Staraniem akad. Koła „To­
warzystwa .zkoły ludowej*, odbędzie się dziś w lokalu 
Czytelni kolejowej II. odczyt akademika p. Stanisława 
Kossowskiego: O Sienkiewiczu, (Bez dogmatu. Rodzina
Połanieckich, Na jasnym brzegu).

Notatki literackie i artystyczne.
Koncert z fundacji śp. Malinowskiego odbył się 

wczoraj w Kasynie miejskiem staraniem gal. Towa­
rzystwa muzycznego. Odegrano na wstępie piękny 
kwintet Goldmarcka (prof. Kurz, Wolfsthal, Sladek, 
Jackl i p. Bereżnicki). W  dalszym ciągu nastąpiły 
nader udatne produkcje na fortepianie p. F. Pan- 
kiewiczównej (Wagner-Brassin, Feuerzauber) i na 
harfie p. Langbammer (Gounod, Primemps). Ogólnie 
podobał się głos p. Z. Pilarskiej, śpiewaczki bardzo 
inteligentnej. Koncert ten dzięki wybornej i pod 
względem artystycznym wysoce zajmującej grze prof. 
Sladka i wspomnianemu wykonaniu kwintetu Gold­
marcka, nosił cechy poważne i budzące zajęcie sfer 
muzykalnych.

Go to jest miłość?
Odpowiedź Rodociowi.

„Go jest miłość* ?
takie rzuciłeś pytanie, 

Bohaterze satyry — Rodociu, kochanie.
Po Konarskim i E. B. i panu Każecie 
Pozwól, bym i swe zdanie objawił w gazecie: 
„Jestto „fluid*, co cale dziwny wpływ svywiera: 
Albowiem z p. E . B .  zrobił bohatera,
Z K a se ta  — to małżonkom często się wydarza 
Ten sam fluid pysznego zrobił... pantoflarza.“

E m ery t, bohater.

Lwowski „Sokół".
L W Ó W  24 marca.

Wczoraj odbył lwowski „Sokół* swe doro­
czne zgromadzenie. Ze sprawozdania wydziału 
Towarzystwa dowiadujemy się, że Tow. liczyło 
z końcem grudnia 1899 12t>8 członków, a więc 
tylko o 11 więcej, niż w roku 1898. Jestto nie 
wiele, jak na miasto liczące 140.000 mieszkań­
ców. Go się tyczy funduszów towarzystwa, to 
podołały one wydatkom mimo odpadnięcia sub­
wencji gal. Kasy oszczędności, ale koniecznem 
jest mimo to regularne wpłacanie wkładek, bo 
nieuniknione są rozmaite wydatki na rozszerze­
nie gmachu i inwestycje na boisko.

W roku bieżącym boisko to oddane bodzie 
do użytku publicznego. Pozostanie jeszcze do 
załatwienia sprawa toru kolarskiego, która po 
ukończeniu budowy teras przy boisku, będzie 
mogła być podjętą. Z powodu zbliżającej się 
chwili otwarcia boiska, zajmował się wydział 
określeniem zasad używania boiska i polecił 
sekcji gimnastycznej wypracowanie odnośnego 
regli kunimi.

Boisko to znajduje się na Get.nerówce. tuż 
obok parku łyczakowskiego. Zbudowane amfi­
teatralnie w guście starożytnych teatrów, stano­
wić będzie najpowabniejsze i najzdrowsze we 
Lwowie miejsce, gdzie nietylko brać sokola, ale 
i cała młodzież szkolna znajdzie wytchnienie i 
rozrywkę po żmudnej pracy. Głównym inicja­
torem tego przedsięwzięcia jest p. Justyn* Lang 
i za jego wyłącznem staraniem myśl ta przyo­
blekła się w widome kształty — wspaniałe i 
imponujące.

Udział w ćwiczeniach gimnastycznych po­
wali się zwiększa, a jako cibjaw pocieszający 
zarejestrować można żywsz,y ruch w gimnasty­
ce kobiet. Do pracy w dziale ćwiczeń kobiet 
pow olano na rok bieżąc) nauczycielki gimnasty­
ki, należycie nkwalifikowane, po ukończeniu 
urządzonego przez wydział kursu.

W sprawozdaniu swein odzywa się wydział 
Towarzystwa do społeczeństwa, aby licznem 
wpisywaniem się do „Sokoła* krzepiło ciało, a 
tem samem czyniło duch odporniejszym na bu­
rze i przeciwności życia.

Z powodu braku kompletu odroczono obra­
dy walnego zgromadzenia do poniedziałku wie-, 
czora.

radykalizm, jeśli nie ta bierność, która ustępuje 
z drogi przed krzykactwem i sofistyką dzienni­
karską? Jeśli we Lwowie stały się możliwe tak 
wstrętne objawy, jak manifestacje na cześć 
sprawców katastrofy Kasy oszczędności lub kan­
dydatura przedstawiciel? antinarodowego prze­
wrotu, było to skutkiem zbyt długiej szkoły ba- 
łamuctwa i teroryzm u, jaką mieszczaństwo 
Iwowsjde przebyło pod przewagą sykofantów 
dziennikarskich.

Wreszcie przebrała się miara i członkowie 
rady miejskiej postawili pod pręgierz tych, co 
szarpią sławę obywateli, miotają oszczerstwa na 
całe warstwy społeczne, tępią uczucia narodowe, 
a obrażają uczucia religijne i przykładają rękę 
do dzieła demoralizacji i rozkładu.

Podobną bierność opinji, jaka dotąd zna­
mionowała stolicę kraju wobec wszelkiej krań- 
cowości — naznaczyćby można w innych ko­
lach i sferach społecznych naszego kraju.

Obok tego braku siły odpornej w opinji 
publicznej, która dopuszcza poniewierania wszyst ­
kiego, co nam drogie i święte — jest jeszcze 
pewna metoda wyrozumiałości, jeśli nie pro­
tekcji, cichych kompromisów i dwuznacznej gry 
z żywiołami krańcowymi. Jest to metoda, od 
której oddawna we Lwowie nie byli wolni lu­
dzie stanowisk wpływowych i kierowniczych. 
W jakimkolwiek zawodzie publicznym cichy 
pracownik ustępować musiał często miejsca 
przed tym , co szedł z podniesioną pięścią, bo 
pierwszeństwo przyznawane bywało zwykle tym, 
których uśmierzyć i rozbroić wymagała owa me­
toda. W ten sposób wskazywano drogę, jaką 
dobijać się można na pewno powodzenie i mno­
żono systematycznie radykałów i krzykaczy. 
Jeszcze gorzej, gdy taka metoda demoralizująca 
przechodzi od osób do stronnictw, gdy dozwala 
igrać z namiętnościami i w rzekomej równowa­
dze prądów przechyla niekiedy szalę na stronę 
najniebezpieczniejszych krańcowości*.
  ~  .

Otrucie 3 osób na klinice krakowskiej.
Z Krakowa donoszą: Nazwiska kobiet zmar-v 

łycli na klinice krakowskiej wskutek zastrzy- 
knięcia im kolchicyny są następujące: 1. Anna 
Żyła, lat 33, żona wyrobnika z Laszczyn: 
2. Fajga Klar, lat 37, żona wyrobnika z Kro- 
wicy, w powiecie c-ieszanowskim; 3. Marja Ma­
zur, lat 29, żona wyrobnika z Pruchnika. One- 
gdaj dokonano sekcyj na zmarłych kobietach.
U pierwszej wykazano jako przyczynę śmierci 
zapalenie otrzewnej, nie pozostające w jakiein- 
kolwiek związku z leczeniem. U drugiej skonsta­
towano stłuszczenie narządów, jako następstwo j 
poprzednio stosowanego nawet dawniej w szpi- j 
talu fosforu. Fosfor, jak wiadomo, stosuje me- i 

dycyna w choronach kości. Go do trzeciej nie I 
skonstatowano d o tąd , jaka była przyczyna i 
śmierci. j

Cztery inne kobiety, które leczono kolelii- , 
cyną, mają się zupełnie dobrze. Dwie z nich ' 
skarżyły się tylko na ból głowy.

Środek Colchicynum, pochodzący z rośliny i  

Colrhicum autumnale, nie jest objęty w osta- ’ 
tniem wydaniu farmakopei austrjackiej — jest j 
bowiem co do zawartości swej i składu dosyć 
niepewnym. Mimo to w ostatnich czasach po- j 
częto stosować środek ten przeciw osteomalacji. 1 
Klinika krakowska w kierunku tym nie ustępo- 
wała zagranicznym i również środek ten sto­
sowała. * :

Lekarzem, który zastrzyknął chorym kol- 
chicynę, jest dr. Adam Schmid, elew na klinice 
prof. Korczyńskiego. i

Śledztwo sądowe w tej sprawie prowadzi i 
radca Traunfellner.

Mieszczanie— Słown piskiem  a.
Z powodu zwianego pisma mieszczan lwow­

skich, odpierającego niegodziwe i kłamliwe za­
rzuty „Słowa polskiego* zamieszcza „Czas* w a r­
tykule wstępnym uwagi następujące:

„Gdyśmy wczoraj pisali o potrzebie oczysz­
czenia atmosfery, pociągnięcia linji demnrkacyj- 
nej między demokracją a anarchizmem — od­
parcia i napiętnowania tego, co walczy kłam­
stwem, a dąży do przewrotu, telegram ze Lwo­
wa doniósł o akcie kilkudziesięciu radców miej­
skich, którzy stanęli w obronie ezei miasta i 
jego reprezentacji przeciw potwarzom „Słowa 
polskiego *.

Aki ten jest doniosłym i dodatnim syrnpto- 
matem budzącej sie odwagi cywilnej i sumienia 
publicznego. Go rozzuchwala wszelkiego rodzaju

Izba sądowa.
L w ó w  24 marca. 

(Ofiara hazardu).
Świadek Jędrzej R z e p e c k i ,  cieśla, wydaje 

bardzo dobre świadectwo co do zachowania się 
oskarżonego, jako człowieka. O Łozińskim sły­
szał. .jako o graczu zawodowym. Opowiada, że 
szynkarka Romanowa upominała grających, żeby 
wysoko nie grali, bo może być nieszczęście 
z tego.

Antoni M e d e r .  jeden ze współgrających 
z Speidlem w owej kręgielni, był poprzednio 
także obwinionym, ale śledztwo przeciw niemu 
zastanowiono. Zeznaje, jak świadek poprzedni. 
Od Speidla nic nie wygrał.

I5wiad. Bronisław J a c o b i ,  ślusarz kolejo­
wy, także członek „partji labineta*, nie pamięta, 
aby Speidl był pijany i jest zdania, „że pijany 
człowiek także do rzeczy mówi* — a więc nie 
mógł zauważyć anormalnego stanu u oskar­
żonego.

Jakób K a w a 1 i k cel K a w a ł e k ,  mąż Sali 
Roman, szynkarz, „ma złoszc-z* do oskarżonego, 
bo przez niego 8 tygodni w śledztwie przesie­
dział. Obrońca dr. Dwernicki sprzeciwia się za­
przysiężeniu tego świadka, bo według zdania 
obrońcy, pieniądze w pewnej części przegrane 
przez Speidla, dostały się do kieszeni Kawalika. 
Wiedział on dobrze, że Speidl nie jest człowie­
kiem zamożnym i że nie swoje pieniądze prze­
grywa.

Mimo żądania prokuratora, trybunał posta­
nowił nie za przysięgać świadka.

Kawalik odznacza się w zeznaniach swoich 
bardzo krótką pamięcią, zadziwiającą w przed­
miejskim szynka r/u . W karty grał z oskarżonym 
zupełnie „przypadkowo*... Sam nawet, jak utrzy­
muje, przegrał 11 guldenów. Tymczasem z ze­
znań innych świadków okazało się, że Kawałek 
nawet, nie dopuszczał kelnera hotelowego do po­
koju, aby nie widział, że tam w karty grają...

Przewodniczący wyraża zdziwienie, gdzie się 
właściwie podziało 200O zł., skoro nikt od Spei­
dla nic nie wygrał.

Wzięty w krzyżowe pytania przez trybunał, 
prokuratora, obrońcę i zastępcę poszkodowanej 
strony — poczty, okropnie się poeił pan Ka­
walik i jak się zdaje, dziś będzie się on pocił 
jeszcze więcej, gdy nastąpi przesłuchanie kelnera 
hotelu, w którym „ferblika* grano.

O godzinie 7 wieczorem odroczono rozpra­
wę do soboty rano.

Dzisiejsze posiedzenie poświęcono odczyty­
waniu aktów, sprawy dotyczących i zeznań 
świadków, których do rozprawy nie powołano.

Dr. Dwernicki, obrońca oskarżonego, posta­
wił wniosek, żądający odroczenia rozprawy i od­
dania Speidla pod obserwację lekarską, celem 
zbadania jego stanu psychicznego. Wnioskowi, 
postawionemu przez obronę co do powołania

żony  S p eid la  na św iadka, odm ów ił try b u n a ł, 
o b ro ń ca  postaw ił go n a  now o. Ś w iadec tw a p rze­
łożonych S peid la , u rzędn ików  pocztow ych, brzm ią 
d la o skarżonego  bard zo  pom yśln ie. W ielce cie­
k aw e  było  odczy tan ie  zeznań a je n ta  policyjnego 
R o sen stre ich a , k tó ry  p a rtn e ró w  S peidla nazyw a 
w p ro s t szu leram i.

P o  n a ra d z ie  odm ów ił try b u n a ł obu  w n io ­
skom  obrony . N a tem  ukończono postępow an ie  
dow odow e. P rzy  fo rfcu lo w an iu  p y ta ń , p rosił o- 
b ro ń c a  dr. D w ern ick i o p o staw ien ie  w ypadko­
w ego p y ta n ia , czy oskarżony  działa ł pod  w pły­
w em  n ie o d p a rteg o  p rzym usu . W  bard zo  p rze­
konyw ujących  a rg u m e n tac h  u zasad n ił obrońca 
te n  sw ój w niosek , a zw alczał go energicznie 
p ro k u ra to r .

K r a k ó w  24 m arca.
(Obraza honoru).

T ygodn ik  socjalistyczny „N aprzód*, w ycho­
dzący w  K rakow ie, zarzucił w kilku artyku łach  
adw oka tow i lw ow skiem u, d row i Leopoldow i 
C aro , iż ja k o  adw oka t w yzyskuje w łościan , p o ­
sy łanych  do niego  przez redakcję „O brony  lu­
du* i że k lijen tom  sw oim  p rzed k ład a  rachunk i 
ta k  w ygórow ane, iż o w iele p rzew yższa ją  taksę  
adw okacką . Dr. C aro  w niósł do są d u  skargę 
przeciw  au to ro w i tych artyku łów , koncyp ien tow i 
adw okack iem u drow i D robnerow i i odpow ie­
dzialnem u red a k to ro w i „N aprzodu* , p . S erkow - 
skiem u R o zp raw a  trw a ła  k ilkanaście  dn i. D row i 
D robnerow i nie udał się dow ód  p ra w d y  n a  p o ­
czynione przez niego za rzu ty  i try b u n a ł na p o d ­
staw ie  w erd y k tu  przysięgłych skaza ł go n a  m ie­
siąc a re sz tu  i zw ro t kosztów  p o stęp o w an ia  s ą ­
dow ego, S erkow skiego zaś n a  20  koron  grzyw ­
ny. O b ro ń ca  d ra  D ro n n e ra . d r. Solańsk i. zgłosił 
zażalen ie n iew ażności.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Sprawozdanie zarządu targowego „Ogól­

nego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wie*, z. odbytego na dniu 22 marca rb. targu- 
w Krakowie na Prądniku białym.

Ogółem spędzono na targ 564 sztuk. Wołów 
opasowych 210  sztuk, buhajów 18, krów 32, 
świń tucznych 85. świń pragskich' 219, świń wie­
deńskich —.

Notowano ceny : Za woły tuczne od koron 60 
do 63, za buhaje od k. 58 — 63, za krowy od It. 
52 do 56 za 100 klg. żywej wagi.

Targ dobry, wszystko sprzedano i załadowano 
dla obcych kupców. — Targ na nierogaciznę był 
slaby.

W i e d e ń  24 marca. ( G iełda zha 
sow a). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7-69 do 7 72, na niuj- 
czerwiec od 7-70 do 7 71, na jesień od 7-90 
do 7 '9 1 ; żyto na wiosnę od 6 -70 do 6 '71 , na 
maj-czerwiec od 6 73 do 6 '7 4 , na jesień od 
6 '89  do 6 '9 0 ; kukurydza na maj-czerwiec od
5 '6 2  do 5 '6 3 , na czerwiec-lipiec od — do
— ' — , na lipiec-sierpień od 5 '71  do 5 7 2 ; owies 
na wiosnę od 5 27 do 5 '29 , na maj-czerwiec od 
5 '3 4  do 5 '3 5 , na jesień od 5 61 do 5 6 3 ;
rzepak na styczeń-luty od — — do —' — , na sier- 
pień-wrzesień od 13 '4 0  do 13‘5 0 ; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od -—■— do — ' — , na wrzesień- 
grudzień od — •— do — • — . Tendencja spokojna.

— B u d a p e s z t  24 marca. (G ie łd a  zbo- 
kow a). (Kursa w koronach i po 50  kilogramów). 
Pszeniea na kwiecień od 7 ‘52 do 7 '53 , na pa- 
idz-iernik od 7 '73  do 7 ' 74: _żyt o na kwiecień od 
6 ‘34 do 6 '35 , na październik od 6 5 8  do
6*59; owies na kwiecień od 4 93 do 4 '9 4  ; 
kukurydza nn maj od 5 32 do 5 '3 3 ;  rzepak 
na sierpień od 1 2 9 5  do 13.05. Oferty na
pszenicę mierne. Chęć kupna ograniczona. Tendencja
spokojna.

Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 23 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. -  
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 14' — do 14'CO, 
pszenica na termin 14 '— do 1 4 '2 0 ; żyto gotowe 
10 '80  do .11 • 20, żyto na termin 10 40  do 11 
owies obroczny 10 '50 do 10 '60 , owies na termin 
9 80 do 1 0 '— ; jęczmień pastewny 9 20 do 1 0 '— , 
jęczmień nowy 2 2 '— do 2 6 ’— ; rzepak nowy 2 1 ‘50 
do 22 5 0 ; lnianka — •— do ; groch paste­
wny 1 1 2 0  do 12 - , grocli do gotowania 13' — 
do 3 0 ' — ; wyka 11 60 do 1 3 '5 0 ; bobik 1 0 4 0  do 
1 1 ' — ; hreczka —•— do — ' — ; kukurydza nowa 
— do - ' —, kukurydza stara — do — ; 
chmiel za 50  kilo do - ' - ;  koniczyna
czerwona 1 5 0 '—. do 180' — , koniczyna biała 100 — 
do 140' — , koniczyna szwedzka 1 4 0 '— do 170 ' — ; 
tymotka 52 ' do 64 ' — .

Spirytus ya r iła s  Tarnopol 36 — 37 — , na 
termin 3 3 '5 0  do 34 50.

Usposobienie co do pszenicy i żyta, cokolwiek 
lepsze.

— W i e d e ń  24 marca. (G ie łd a  towa- 
rotę a ) . Cukier surowy od k. 26 '55  do -  Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. — — do 
— ' — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
3 9 '6 0  do — — . Tendencja niezmieniona.

W oj na.
(Telegramy „Dziennika polskiego'').
L o n d y n  24 m arca . U rzędow nie donoszą: 

W  L adysm ith  przyszło do zdrow ia 13 rannych  
oficerów , zm arło  zaś w K im berley 18. w L a ­
dysm ith  15, a w rozm aitych  częściach kolonij 
p rzy lądkow ych 22  żołnierzy.

W  potyczce p o d  W a rre n to n  dn ia  18 b. ni. 
czterech A nglików  zostało zran ionych .

Z K apsz tadu  donoszą, że je n e ra ł Frencli. 
k tó ry  p rzebyw a w B loem fontein , naciera na 
nieprzy jacie la. B iuro  R eu te ra  dodaje  do tego 
doniesien ia, że idzie tu  w idocznie o akcję F re n - 
c-ha przeciw  Boorom , k tó rzy  od rzeki O ran jo  
cofają się n a  pó łnoc.

W izbie gm in  ośw iadczył W ynd liam . ż.e 
an i kule eksplodujące, an i pociski „d u m -d u n i-  
nie były w o sta tn ie j w ojnie używ ane przez 
w ojska angielskie; w p o łu d n io w e j-A fryce s trze­
lano  tylko kulam i pełnem i.

L o n d y n  24 m arca. „T im es* donosi z 
B uluvayo  pod  d a tą  19 b. m .: P o  silnej w alce 
arty lerji, ja k a  się odbyła 13 b. m. n a  odległość 
2000  yardów , pu łkow nik  P lu m er co fną ł się w 
k ierunku  pó łnocnym  od L obo tsi i je s t  obecnie 
koło C rocódilpools.

L o n d y n  24 m arca . „T im es* donosi ze 
S p ring fon te in  2 2  b. n i . : YYobec uległości b u r ­
gerów  orańskich  trzeba  być bardzo  ostrożnym , 
są  dow ody, że zachow anie  się ich nie je s t  zu ­
pełn ie  szczere. Z naczna ilość w ydanej p rzez nich 
broni je s t zupełp ie bez w artości.

Próba jednorazowa wystarczy dla przekonania się o jakości i dobroci polecanych przezemnie R U M Ó W  do herbaty 
a mianowicie: litr po 80 Ct., 1 Złr., 120, 1‘40. P60, 2-— i t. p. 

tak  net m ia rę  w  k ażd ej ilo śc i, ja k o te ż  w  c a ły c h , p ó ł i ć w ia r ć  butalkaah . M U S Z Y Ń S K I
L y fó w  
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LrSndyn 24 marca. Biuro Reutera ogła­
sza następujące wiadomości:

B l o e m f o n t e i n  22 marca. Jenerał Fiench 
z biygadą kawalerji i konnych strzelców przy­
był do Thebenchu między Bloemłontein i La- 
dybrandt i urządził połączenie łieliograficzne z 
Masern.

W a r e n  t o n  22 marca. W ostatnich dniach 
Boerowie opuścili Klipdon* i Windsorton.

Ma s e r  u 22 marca. Boerowie w ostatnich 
dniach zabrali znaczną liczbę wozów i wyru­
szyli ze Smithfield i Wepener w kierunku do 
Ladybrandt. Są to prawdopodobnie siły wo­
jenne, które cofnęły się z Norwaldspont, 
Bethulie i Stormberg. a teraz idą w kierunku 
północnym.

B a r  k ły  E a s t  22 marca. Wydawanie 
broni ze strony powstańców postępuje bardzo 
powoli. Prawdopodobnie chowają oni swą 
broń. Dawniejszy burmistrz i ui'ządnicy zostali 
pod eskortą wysłani do Kapstadtu.

K i m b e r l e y  22 marca. Oddział kawalerji 
z jedną baterją wczoraj na marszu rekogno- 
scyjnym koło W arrenton spotkał się z nieprzy­
jacielem. Cztery działa nieprzyjacielskie dały 
ognia, nie wyrządziły jednak szkody. Jeden żoł­
nierz angielski ranny. Dziś rano trwał znowu 
przez jakiś czas ogień działowy.

L o n d y n  24 marca. Biuro Reutera dono­
si z Kronstadu: Piząd Iranswaalski obstaje p.zy
tem, aby stawiam Anglikom i nadal energiczny 
opór. Zarządzono mobilizację wielu nowych ko­
mend. Burgherzy są zdecydowani walczyć do 
ostatka. Prezydent Stein wydał proklamację, 
w której wzywa burgherów, by nie usłuchali 
wezwania Anglików do wstąpienia w szeregi 
angielskie. Proklamacja ostrzega przed składa­
niem broni, chyba w ostateczności. Każdy, kto­
by przeciw' tym przepisom działał, zostanie za­
sądzonym za zdradę stanu na podstawie prawa 
wojennego.

W a r r e n t o n  24 marca. Nieprzyjaciel 
/.wrócił wczoraj silny ogień z ręcznej broni na 
straż stojącą na moście. Artylerja nie brała 
udziału w walce. Prawdopodobnie przy przejściu 
przez rzekę będzie stoczoną zacięta łatwa.

Nadchodzą wieści, że larmerzy mieszkający 
wT północno-zachodniej Oranji, którzy powrócili 
już do domów, znowu wyiuszają do walki.

L o n d y n  24 marca. „Times" donosi ?. Lau- 
renco Marąuez z dnia 19 b. m. Półurzędowe 
oświadczenie stwierdza, że wysłanie wojsk por­
tugalskich na granicę transw'aalską nie zostało 
wywołane rozruchami w Kraju Gaza.

K a p s t a t l  24 marca. Gubernator Millner 
przybył do Dordrecbt.

Sytuacja w Austrji.
(Telegram „Dziennika Polskiego").
P r a g a  24 marca. „Politik" domaga się, 

aby rząd dal wyraźnie do poznania niemieckim 
członkom konferencji, że ponowne zwołanie par­
lamentu jest niemo/.liwem, bez poprzedniego 
rozwiązania kwestji językowej. Dalsze rozprawy 
konferencji prowadzone być mogą w Pradze, 
gdzie przewodniczyć mógłby minister Rezek, 
który przewodniczył już w Wiedniu w zastęp­
stwie dra Kórbera.

W i e d e ń  24 marca. Na podstawie pisma 
pizezydenta ministrów', wrystosowanego do pre­
zydentów izby posłów i izby panów', rada pań­

stwa została z najwyższego 
25 marca odroczoną.

polecenia z dniem czańskl: ni 
kończył.

ziielomu gorniczem -1 rej k u za-

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne

Z wiedeńskiej rady miejskiej.
W i e d e ń  24 marca. W wiedeńskiej ra ­

dzie miejskiej poświęcił burmistrz Lueger zmar­
łemu człon kiwi  izby panów i obywatelowi ho­
norowemu m iast' Wiedniu, Mikołajowi DumhięjJŚ 
gorące wspo mienie pośmiertne.

Z fizykaIu miejskiego- nadeszło pismo, do­
noszące o pomnożeniu się wypadków tyfusu we 
Wiedniu i żądające, ażeby wodę sprowadzaną 
z gór. a w szczególności wodę z wodociągu 
potsehacherskiego poddać badaniom bakterjosko- 
pijfiym. Od namiestnictwa nadeszło także po­
dobne zarządzenie. Burmialrz oświadczył jednak, 
że nie ma podstawy do zaniepokojenia. Wzmo­
żenia się tyfusu w Wiedniu nie spowodowała 
wmda i badania bakteriologiczne przedsiębierze 
się tylko dla uspoko;enin ludności. Zasłabnięcia 
na tyfus są z pewnością zjawiskiem przejścio- 
wem i poczyniono już wszystko, co potrzeba, 
aby dalszy rozwój zarazy powstrzymać.

Z parlamentu fi^uudskiego.
P a r y ż  24 marca. W  izbie posłów' zain- 

tamekiwał dep. Ferrette w sprawne równoczes­
nego istnienia dwóch francuskich izb handlowych 
w Brukseli, z których każda otrzymuje od Francji 
subwencję, a jedna z tych izL była w' otwartej 
wojnie z posłem francuskim wt Brukseli, Gerar­
dem. Po zadowamiających oświadczeniach mini­
stra spraw zewnętrznych Delcasse i ministra 
handlu MilleranJa, cofnął Ferrette swoją inter­
pelację W odpowiedzi na interpelację, dotyczącą 
nadania odznaki legji honorowej kilku przemy­
słowcom, usprawiedliwiał się minister liandlu. 
poczem przyjęto pojedynczy porządek dzienny, 
który uchwalono 271 głosami przeciwko '220.

Senat pozwolił na kredyty, przeznaczone 
na prowizoryczne przeniesienie Komedji francu­
skiej do teatru „Odeoii" jalcoteż na odbudowanie 
spalonego teatru.

Z parlamentu w ło sk ie p .
E ftzym  24 marca. Izba posłów 2‘52 gło­

sami przeciw 1 Ki odrzuciła postawiony przez 
posła Ferri, a odnoszący się do drugiej części 
wniosku Cambray-Digny, prejudykujący w niosek. 
P. Pan ta ho wnosi odroczenie dyskusji i wywo­
łuje zajście przez to, że wnosi porządek dzien­
ny, który domaga się zwołania konstytuanty w 
celu reformy konstytucji. Z tego powodu po­
wstaje wielki hałas na ławacłi większości, a b r ^  
w’a na skrajnej lewicy. Prezydent odbiera dep. 
Pantano głos, Pantano protestuje przeciw temu 
i odwołuje się do izby, która jednakowoż zga­
dza się z postępowaniem prezydenta. Kilkakro­
tnie przychodzi do burzliwych scen, gdyż P an­
tano chce dalej mówić, przeciwko czemu po­
wstaje kategorycznie prawica i centrum, podczas 
gdy lewica staje po stronie p. Pantano. Prezy­
dent przerywa obrady, ponieważ zaś po przer­
wie Pantano, pomimo napomnień prezydenta, 
upiera się mówić dalej, zamyka prezydent po­
siedzenie. (Żywe oklaski na prawicy i centrum, 
hałas i wielkie poruszenie na lewicy).

S tre jk i .
P i lz n o  24 marca. W tutejszem i roki-

W ie«3eń  24 m arcu . „W ien er T ń g M a lt1' 
dow iadu je  się. że belgijski am b a sa d o r  u -''dworu 
w iedeńskiego zaw iadom i! lir. Gołnchow skir-rn. iż 
król L eopold fjpJdjski zgodził się już na p -zo­
staw ien ie  h rab in ie  L onyay  ty tu łu  „króli wskiej 
w ysokości". „W ienei Z tg .“ ogłosi dziś len now y 
ty tu ł. N adan ie lir. L o n y a y  ty tu łu  k s i ą ż ę ­
c e g o  nastąp i po jego pow rocie z podróży. P o ­
m iędzy g ra tu lac jam i nadeszła onegdaj depesza 
od cesarzow ej niem ieckiej, od ks. W alji i od 
królow ej belgijskiej, k tó ra  te leg rafu je  córce, iż 
spodziew a się niedługo u jrzeć ją  w B rukseh.

W i e d e ń  24 m arca . „W iener Z tg." ogła­
sza : Cesarz n ad a ł rz. kat. proboszczow i w G ród­
ku, ks. A. Z ielińskiem u, zloty k izvż zasłutri z ko­
roną.

M inister sk a rb u  zam ianow ał inspek to rów  
podatkow ych  L udw ika Jo rkaseh-K ocha, -Józefa 
D rozda i H ilarego K ochanow icza sta rszym i in ­
sp ek to ram i podatkow ym i w ohręn ie  galicyjskiej 
k rajow ej dyrekcji sk a rb u .

M inister spraw ied liw ości p rzen iósł ad ju n k ló w  
sądow ych M ieczysława Z aw adzkiego z Ja n o w a 

| d c  Lw ow a, d ra A lfreda Zgórskiego ze Lw ow a 
i do Janow a.
| W i e d e ń  24 m arca . „Pol. G orresp ." do- 
j nosi z P e te rsb u rg a , że rokow an ia , jak ie  pr/.e- 
| p row adza ł rząd  rosyjski za pośredn ic tw em  re- 
i,,zydenta Ga ryków  a z 'W atykanem ,, w sp raw ie  
I zam ian o w an ia  a rcyb iskupa  katolickiego dla P e-
■ to rsbu rga  i dw óch innych  b iskupów , doszły już 
j tak daleko, że w  najbliższym  c-zksie spodziew ać 
j się należy zaw arcia  w  tym  wglądzie stanow czej
■ um ow y.

K o lo n ja  24 m arca . „Koln. Vo!ks Ztg., 
i , o rg an  s tro n n ic tw a cen trum , wzywa p a rla m en t, 

a S7.czególnie jego kom isję budże tow ą, aby  p il­
nie zbadała, czy p ra w d ą  jest, że Krupp n a  „p ro ­
jekcie flo ly “ na sam ych p ły tach  m etalow ych  
do okrątow . za rab ia  176 m iljonów  m arek .

Z daniem  w ym ienionego  dziennika by łoby  
to  wielkiem  nadużyciem  i należałoby  się z a s ta ł 
now ić. czy u rząd  m a ry n a rk i nie pow in ien  wejść 
w  stosunki z ja k ą  inną. firm ą, ab y  u n ik n ąć  ta ­
kiego m a rn o tra w s tw a  p ieniędzy. S p ra w a  ta  m usi 
być w yśw ietloną, a dopokąd  się to nie s tan ie , 
p a rla m en t nie pow inien  przyznać k redy tu  an i 
n a  je d en  now y okręt.

B e r l in  24 m arca Z K ann runu  donoszą, 
tu, że przy  w ypraw ie  ■fc.nnieckiej k a p itan a  Bcs- 
se ra  n a  północ, wszyscy trzej olict row ie i lekarz 
w ojskow y zostali zran ien i, o s ta tn i ciożko.

S o f i a  21 m arca. R osyjski radca sk a rb o ­
wy, Ko bek o, przybył tu ta j, jri k słychać. w' <v!u 
s tu d jó w  n a d  finansam i B ułgarji.

W i e d e ń  24 marc-a. B iuletyn w ydany  o 
s ta n ie  zdrow ia br. Z i e m i a  ł k o  w s ki  e g  o op ie­
wa : P . b. m in is te r i członek izby p an ó w  br.
F lo rjan  Z iem iałkowsk! je s t  chory  na zapalen ie  

i p łuc i afekcję sercow ą, połączoną z części -wyru 
! parali/.cin  i o deb ran iem  m ow y. S ta n  p ac je n ta  
j budzi pow ażne obaw y. P odp isali p ro f. N uihna-  
i gel i lekarz sz tabow y dr. K ow alski-

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  23 marca.

(f i . )  Projekt budowy nowych wodociągów db  
i Wiednia kosztem od 8 0  do 90  miljonów koron zn- 

czyna wytwarzać ożywioną spekulację w akcjach fa­

bryk ShuenŁu. Zapotrzebowanie bo w inu tego arty­
kułu dla wodociągów będzie ogromne, wiec akcjona- 
!'jri»>:e la bryk w Perimoas i K.illeoicutgels-n zawczasu 
już się cieszą. i’;;k'o akcje konalń nahowych były 
prz-Mmiu! ra do-wć zinaznyc!: Irrn sakcji. VV walorach 
koż jowycii i przemysłowych przeważała zniżka Z że­
la.-; ych spadły dotkliwie alpi:.\. jakkolwiek ogłoszony 
v.ia -uie bilans tęga nrzedsię! .i'»*twa za rok ubiegły 
wykazuje powiększ.-.de się dwultoriów b-nitto przeszło 
tiCO.OOO zł. — Wszelako ri wnfwześn"' z tem zwię­
kszeniem się dochodu w wyLiV.y i" iak. • zmniejszenie 
się dawnyęh zapasów żelazu •> przeszło miljon zł., 
••o -nusi się odbij niekorzystnie przyszłorocznym 
ęjjjlatisie. - Kurs akcji kopalń ’rtvi gla znacznie pod­
nosi się.

K ic /U ń  24  marce Zniukniceic giełdy godz. 9 iii. 9 0 . 
Akcje mc-tr. Za ki. ki-e/i j L. -i;tf>-ók i, Akcje węg. Zakl. kred. 
18?'5łf>. Akcje .Aoglol.-anku 194-75, Akcie Uoionhanku 
155-—. Akcje Laeude:hłuke 117 .0, Akcie Binkveieinu 
Kk'.—j, Bo.ieuc.r.l*;. J.yJ i.~i. Atio; ęr.l. lian ku ińpo-
leczus-! - , Akf-.i<- k.;!e- p.ióslw. l.TJ-SO, \ k v o kolei
małmin. i'd 70. Akcje tramw. lit. a) 135*75, lit. b)
iaO'7f), Akcje kol. Eibelhal 122'—, Ak»-jc kol. Północnej 
995"—, Akcje kol. Czamiowicc-kioi -•—. Ake* Alpiny 
909- -. Akc;e Ilinia Marani1 309-25. Akcje piagskiego 
Tfo,v. żel. 5GI-— .-;w. •• -. Akcję fabryki broni 175-50,
Akcje. ' nier-kie tytofi Jwł 151-75, Oblig. węg. indemn. 
‘.t&iu, HeriŁit innjąwa 99 95. Austr. .renta koron. 99-50, 
Węgiersk!W.-r->r,ia koronowa »3'60, 59 I. liłty Tow. kred 
ziems. 93'5(i, 4 l(rm-. li.- y Hanku k ff. 93-50. 4 i pół nroc. 
lisly Panku krn 17 100-30, 4 proc. listy Banku lii. 99-40, 
4 i pół prti#  listy Banku liipot. 98-50. 5 proc. bsty 
Bansii liipot. 109-— . 4 j>nŁ (lal. oLliyr. propn. 96"25, 
4 pnie. (żul. poż. kij*, z i-oku 1893 93'75, 4 proc. p.o-. 
życzkii ni. Lwowa -91-25, Łcmv turecki" 191 50. Marki 
l i s - ,(). it;tyle 256--. tow.

„ T H E  M U T U A L -
Towarzystwo yfoezpkcztit na życie w Nowym Jorku. 

Tylko na wzajemności oparte.
Police po 2 latach nietykalne, a po 3 la ­

tach ważne
Bilans końcowy za rok 18D8:

Stan m ajątkow y...............................kor. j.369.576.693'29
Zobowiązanie na rachunek wła­

ścicieli p o l i o ..........................
Zwvżka na rachunek właściciela

!li<

1.150.168,487-79

219.408.205-50
rent

4.795.499,175 81 
299.666,692-86 

zestawień udziela:

Przyjgchali do Lwowa.
dnia 94 marca 1900 r.

ItOTKL IMPHISTAL ul. Trzeciego Maja I. pic,w.-?. i 
rzędny hotel, 'uuyiahiia j restauracja. Kniaź 1,. Puzyna 
7. Lwoździ-a. W. z Rozwinięć. A. Ahrnmowiez z
Krakowa. J. Ko.n z Białej. H. Hilei z Żywca. Dr. (t. 
Iicilizer z Rzeszowa. K. Scl-.witz, J. Konig z -Czeniiowiee. 
W. Szun.ańsBi. Z. Klaczyński z Warsznv,-y. P. Zawisto- 
wski z Paryża. T. Oladziński z Petersburga. S. Yntolsch 
z Londynu. W. Smoszyński z Ukrainy. Z. Kuliczkowski z 
Milann.

Nadesiann.
(Iliilm-ioi la me pochodzi ml reiUkcji, która tez nie uierz.e 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Zdrowe ząliy
. . .  . w ie le  d ro ż s zy  di ska r -  j 
iiem, niżeli s ie  je  z w y k le  J

tw codziefneiri życiu oce­
nia. Ttbgularne trawienie, 
prawidłie.re miżywianio, a 
za iem idąca eneigja i 
siła. są t.> wszystko czyn­
niki, które w wielkiej czę­
ści od zdrewteh zębów 
zuJeżą. Przeto nie należy 
żadną miarą pielęgn.iwa- 

niu zębów zaniedbywać i poiecu się iaim. osobliwie 
zaś wieczór, używanie .Kosmiiiw. gdyż. wfnia ta do 
ust i zębów, przez swą liesinfekcyję? sile. utrzymuje, 
o ile to iiiużcime. najdłużjj zdrowe i pjgkfie zętw. - 
Flaszka 9 ko-,-. mtotUigo wystarczają*;', i i i  nabycia we 
wszystkich aptekach, urngncrjach i perfmiierjacli. Gló-
wny skład w ipfcce Pioii-a Alikolasciia.

Stan utiez])ieczeń włącznie
o s o b i s t y c h ...........................

Dochody z r. i89S . . .
lnfonnacyj. pnisjiektśw

Jenei alua Dyrekcja dla Austrji:
W i e d e ń ,  I. L .ofcłkowit*.platz n r .  1,

Dnia 18 marca br. po ciężkich cierpieniach za­
kończył życie śp. Leon Walewski, inspektor c. k. ko­
lei państwowych. — Przestało bić życiem serce peł­
ne uczuć najszlachetniejszych, poświęcenia do hero­
izmu dla drugich, zapomniał o sobie, prawy Polak 
pełen cnót, cichy pracownik na polu wiedzy, kolega 
i urzędnik wzorowy, kochany i żegnany z prawdzi­
wym żalem od umiejących go ocenić, opuścił ten 
świat! Cześć jego wiecznie niewygasłej pamięci.

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z. kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
fli.inbowanie, wyjmowanie zębów bez holu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy juk po­
przednio.

Z prowincji nadesłani- reueratury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otiYetrle przez cały dzień. 31 36 -?

Br. dentysta Wiktor Jankowski.

6isickenśgrgsiia )f Zridto K T.stanfsgb.

uznane I ra  -ki lecznicze w kata- 
rze wszelkich o ł o □ śluzówcc.b, K .U86r.> 
szczególniej organów oddechu- $ A ( j m  

wjen i trawienia J
johattnisbrunnsn jakc napój orzei- Kadstantago.

wiejący 4904 8 1-

W s z e lk ie  k n p o u y
wylosowane p iie r /  w artościow e

w;-płaca 70 12—f

eez
AC?

sctracesia prowizji lift Jcosztów
K A N T O R  W T 1L IA N  
i  t r o i .  galio. atcyjo. Banku Upotecmese.

Z a b ła d  d e n ty s ty c z n o - te c h n i  z.vif

B. Bergera, Lwów, Pasaż Hausmana 8,
wykonywa sztuczne zęby i szczęki w .•.•tnczuku i zlocie 
licz podniebienia pod giybrancją przy nader niskich cenach.

B n p U C y
N fl

T E N
Zakład dzień otwaitj

K O R E K

D o n i e s I r n U  c t s w a l t e
po 1 i/s caatc. od wysts%n.

Bilety w!zyta«fB, zuproszenia, karty iiisty  
® ślubne, wykonywapa ciskich ceoach, 
laktad ąrtyst *ilogrttS-jzńy AB.os* P*2y- 

we Lwowie, nt. Lindego 4.

glara K. Z tk r z e w a k i e g a  w Tarnop lu, 
dostarcza pp, cficji listów i wszelką 

ioną doborową ze sprawdzonymi świa­
dectwami k*.tegcrją służby, — pr średni 
czy przy kupnact aprzedaż ch, dzierża­
wę ch większych i mni.']8zych majątków, 
młynów etc. — i poleca się łaskr.wym 
względom wys. szlachcie i wielce n 
pnbliczności. 164

Pr z e z  k s re sp s o d e n o ję  życzy sobie zrobić 
znajomość panna inteligentna i mło­

da. „Znajomość*, Lwów — Administra­
cja „Dziennika*. 163

t . - ijŁ  w i o s e n n ą  l e ż ą
l ł .^1 b ry n d z ę  otrzymał i pot -ca

Sr Z. Zaburowicza i Spółki
159 L w ó w  A k a d e m i c k a  O.

Znakanity kanłak
1.70 wsi 
I SO, ći

Leonarda soleckiego
ul. B a ł  -  -

Zaraz do wynajęcia.
I. piętro, dwa pokoje, 
wchody, balkon

frunenski, kura­
cyjny, odznaczo­

ny na wystawie lwowskiej, cała fla«zka 
3-59, pół flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł. 
Db nabycia ty Iks 

w Handlu
we L w c w i e ul. B a t o r e g o  1. 2 .

Ulica -Szeptyc­
kich nr. 23 
kuchnia, dwa 

160

W M  P a r y s a  1 90 0 !
Biliwfi wywlsdowoze: taoie pumicj-ka- 
D iu ro  ma, stół, zakupna itd. Zgłosii. s ę 
eodzień od I CR rue Truffaut 
9 —1 gedz. LCU , No 72

Nawo otworzony

Zakład pogrzebowy
K .  S to ło w icza

STELLA14 
Lwów, ulica Wałowa I. 11,

urząćRa pogrzeby od najwspa­
nialsi ycb do najskromrhjiZ) cb, 
po nader umiarkowanych cenach. 
Na prowincji urządza również 

pogrzeby.
N a  s k ła d z ie :

Trumny metalowe,
drewniane,

krzytę, wieńc i wszelkie przyno- 
ry pogrzebowe. — Karawany zu­
pełnie nowe najświeższych sy- 

otemów. 200 1-?

\

KLYTHIA DLA UTRZYM ANIA
SKÓRY

U P IĘK S ZEN IE 
i W Y D L L IK A T N IE N E  

C E B Y
f i i ajbaro z i e j

PUDER
PP. i.

e l eg a n c k i  p ude r  t o a l e t o w y ,  n a l o w y l  s a l o n o w y  
blaty, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i nznany przez 3003 8—3*
i POHLA, C. K. PROFESURA WE WIEDNIU,

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. -

Do uabycia we Lwowie u Z, 
czyńskiego i Obersk- jo , H. GrOnspana, 0 . T. W incuera i Synt , w Tarnowie: Moritż Tleischer 

w Przenyśl*: M. Bkrtischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu apukach, perfnmeracb i drogueijach.

Pisma z uzd iniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gotrlleba Tausslg,
0. k. Nadwernege dostawoy I fabrykanta dellkatnyoh ssydoł tsaietewy<6..

SKŁAD GŁÓWNY f KRFPMEKYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Ruckera apt., J a n a  DziewuA^kiego, Stanisława Gabi-iela, Alojzego Hfibnera, Kau-

ju n io r;

A A A A A A A A A A A A
Vt kil gmma fam ilii* 
n«?j K aw y, Masko
deserowe ze śmietauki, 
M arm oladę morelc- 

wą i pomidorov ą poleca najta dej

Z. ZADUROWICZ i Spółka
158 lis ó w  Akadem lofea 6.

64 Gt

J §
Pasaż

H au 8m an a
L w o w s k i e

(46 razy premiowane), 
do widzenia :Od a6/s - “ /s

Afryka północna
z Konstar . t yny dc pustyni Sahar y.  
243 (MT Wstęp 10 centów. 1—1

18 T Y L K O 2 2 - ?

W RESTAURACJI
N A F T U Ł Y  T 0 E P F E B 1

ulloa T ryb.ncltkł I. IZ, itam « łatny 
mętna Sos 6 e e śz le n L  S  lodzlnle I.  ran.) 

|orąoe śalaśanla 
CE NNI K:

PleozaA wieprzowa z kapa>tą 4 
Siekane płuoka
Fiaozkl ...........................
Nótka olelęea z ebrzanem .
KlełPatka z ohrzanam .
K a w le r ..................................
Dnia w abonamencie

Wtzołkle napitki w n»Jie»*zyob latonkach 
io oona h najBm!nrłLOwaś»zyoh; dla ptwnośol

15 Ol.
« :10
2 0 ” 
40::

n
oem

peehodzą z mojo] roetauroojl, ś*]ę odbloi 
• znaozkl. Najloptze WINA po oonaob na|- 

tni Kz,u poeząwezf oś 40 Pt. litr.
wyeoklem powalanlom

N a f tu ła  T o e p fe r .

W y sy łk a  su k n a  ty lk o  dla p ry w a tn y ch .

Kupon długość! 3 10 ir.tr 
distataczny na całe ubr-tnb 
męskie, kosztuje t ; !ko

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

,"-811 z dobre] 
ć-10 z dobrej 
4-80 - dobrej
7-50 z lepszej
8-70 z le.szej

prawdziwej 
wełny owczejzłr. 10 50 z-najlepsze) 

złr. 12*40 z anelelskle] 
złr. 13-95 z karngprnu

Kupon da czarne sslonowe ubranie 1 0 ‘ — złr. Materje na za»zut i od złr. 3 25 i wy-
i  j za m etr; Lodsn w pękoy ih  kolorach za kupon złr 6 '— i 9-95; P iruvenne 
1 Dseklr>gs, raateije na mundury dla urzędników państwowych i kolejowych, na su­
tanny i dla sędiiów najlepsze kangarny ł szewioty jakoteż materje na uniformy dla 
straży skarb. I żandarmów etc. rozsył, po cenach fabrycznych, znsuy jako rzetelny

fabryczujf skład sukna KiESEL-AMHCF iu Brfinu.
Próbki grati i i franco, wysyłam pod gwarancją te s me gatunki.

Przeatr Szanowna Publiczność powinna szczególnie uh to uwi.ż ,ć, ż e  materje 
wp~oet z f bryki »p ow.dzonc znacznie taniej kosztują, nniż b zamó ione' przez 
pośredników, — firm a KIESEb-AHH 0F W Bsrnle wysyła w lystki i materje po 

fabrycznych cenach bez doliczenia rab&tn. 4011 12 —24

A 'i r e s :

k r a -'cz.nl p szukuje zaję­
cia w dom-, prywatnym. 

Paulina Łozińska, Łyczaków 53A.

O O O O O O O O O O O C O O O O O O O O O O O C  :i
WIKO OBBifllS SEWYALLOzlelm
przez lekars.’e powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radfg dv,orj prof. Drasohen, prof. dr. radca iw oru  baron v.n  
Krnfft-Efclng, prof. dr. Mootl, prof. dr- Bltter veo Mosetlo- 
Moorhef, prat. dr. Neusser, prof. dr. Sobanta, prof. dr. Weln 
łenbner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(P ia  osłabionych i rekonwalescentów),
Upfifllfl crehm o* kongres lekrrski w Rzymie 1894 ; iv . 
RlblllllC OluUlllu. kongres dla hrm aeji i chemji w Neapr u 

1894; V. łoska wystaw- jeoeri lna w Turynie 1898. 
U odola -łlnła- W ystawy:Wenecja 1894; Kle! 1894: Amsterdam 
fflbńdiń ŁlUlu. 1894; Beri!nl895; Paryż 1895; Kwebokl897.

Przeszło 90C świadectw iefearskich.
Znakomity len wzmacniający środek, przyjmowany by w?, 

dla swego yrybornege smakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 400 “ 12—?

Sprzedaje się wo wszystkich aptekaoh we fluszkaob po 
litra po zł. 1-20, I f litrze pc zł. 2-20.

A p tek a  S e rrava iio , w  T ryeśc ie .
Kurtowny dom rozsyłkowy ula towarów !ecznlc?ych. 

Założony w r. 1848. P T  Nałożony w r. 1848. B |

Prz^prowarzonl* O
w wozach patentowanych 
koleją i w miejscu poleca r j  
dcm spedycyjny I kcmlsatty ^

Jana Klliewicza ~
100 we Lwcwle ~  95 

ulica A k a d e m ic k a  1 8 
Obsługa s mienna.

Q Q ® O O aO Q Q Q Q O Q Q Q O O O Q O O Q O Q O

Liaia Hoiandja-Anisryks, Ritterdaw Newy Jork.
Aojbliższe odjazdy:

29 marca Maaadam 1 w połud. 5 kwlstula / *4S1 "'•dsa 5 pspeł.
12 kwietnia Statendam 12 w peł. 14 kwlatcla Werkeadzm 1 w pał.

Nowe parowce o podwó.nej sile:
R olterd.m  8302 ton, SiaTsudsm 10.320 toa, PoUdaru ! 2 50 1 t :n 

Ceny P orwszej kajuty od 240 koron wyżłj | , .
' drugiej r - iu t/ 204 k. ( 0 [ rl !'

111. kLsv 1-85 fc. 40 h. z. V iedeia.
Biuro w Wiedniu: Dla k-.jut i Koiowratrlng iO; dli III, kl:sy IV. Wty- 

5(ii ń 1 1 -  ? r!r,g«rgss*8 7 A
A'.is'rj filje w Bern-.e, Iasbruku i Tryjeście.

t £ r  . - - s s s r s  —as.

Praw dziw y
Bei.w. un ’ i natycl-miast schnący. Jest n-jlepsz m  pokostem dla podłóg. 

lw ów : A Hubner, j. Fii-iirich & Be:iucock. Jaworzno: T. Deaon-.*. Kołomyj*: St. 
R im.icowicz: Krsków: Szarski i syn. Wleieo: S. Brandmsnn. Żywice: joaihim

J. Dacko. 232 1 - 20

P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A 9
9
e_  JYA J O D Z I E  Z E L K Z K  N I E Z M I E N N Y MP O T W IE R D Z O N E  I  R Z E Z  A K A D E M IĘ  M EDl-CZNĄ W F A S ll/.U  w

®  P o m y ś l n i e  s k u t k u j ą  w  B l a d a c z o e ,  N i e d o k r w i s t o ś c i ,  B l a d o ś c i  c e r y ,  w  S y -  
• f i U f  o r g  ' I  z n e j ,  w  L y m f a t j  : m l e  w e  w s z y s t  c h  c h o r o b a : b  s p o w o d o w a - •  
•  n y c h  z a r o d k i e m  s k r o f u  c z n y m  ( n a b r z m i e n i a ,  s t r u m ,  w o l e  n a  s z y i ,  i t c . )  •  
® D 0ZA: U d« 6 Pignłek dziennie. —  B L Ć  N C A R D  &  C ie, 4 0 , r u e  B o n a p a r t e ,  P A R I S . A

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
We i.woM e do nabycia w ap tekach pp. Mikołascha, We.\’ió)*Hi«o i MBso.ra.

J O O O O O O O O O C A A
W  ażne d la  I ła ó !

Tyłke z a  1 0  z ł r .  wyuczyć sie Łożna 
k r o s u  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EUBENJł WECKERdWNti,
Lwów, u1. Chorążczyzny 1, 6, II, piętro, 
drzwi i 7. Osobny kora dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział biorą 
c /sh  w saiżonych waruakacb.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na stanik-, 
żakiety, pslsniBki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia caie fikn ie  a  na żąda­
nie do sfastrygOY.ania i Y/ypróbowania 
pod ^waranc^ą najściśk.j.zaj aokła mości.

?.:.rćwienia na prowiac; nskmec-".n a 
sie i.-: *-'.rotr-ę rcczty >3 24 -7

70 C l *5*
S L ifcfn  leosaroa Skairu
Lwów, B ła l t r 3- ^ : #  - 5-kilowó wo 
reczki franco YwsySam do wśi-rsith-h 

60 mieęe-i ■-i": 72—90

O O O O O O O & O O O G  
Ważne d b  Ziemian.

Fi i?, moja tarnopo’ska (phc Sobies­
kiego) oprócz działu wyrobów żel: znych, 
prowadzi również wsielkic l . sien i pa- 
stiwne, przemję owo-gospod„rstie, jarzyn 
i kwiatów

Mój poprzednik ś p. F. Merl pielę- 
gaował troskliwie dział nas onowy i zje­
dnał sobie zupełne uznanie ze strc-ny 
P. T. Klienteli. 24 ł 1-7

To tez wstępując v- jego ślady, upe­
wniam, że nasiona, które poleasm, po- 
■ńodzą z pierwszorzędnych ż r id d  w Er- 
furcie o najwyższej pewności i siie kieł­
kowania.

Nasiona nie świeże są prawdziwą k’ę- 
ską Ziemian, bo cie chodzi fr takim wy­
padku o straconą wartość tasienia, ale 
o zawód i nieużytki iwanie prunńi l l i ­
tego też wszystkie pozostałe i asiopa ze­
szłoroczne zupę'nie zniszczyłem i w przy­
szłości tak samo czynić będę, gdyż nie 
chodzi mi o wielkie zyski, ale o zj dna- 
nie sobie jak najliczniejszej kliemtli z zc- 
pełnem zaufan jm  do mojej Firmy. — 
Wszystkich P. T. Ziemian nnjaprzejmioj 
pros ę o łaskawe zażądm ie mego uaj- 
nowszegu cennika nasion i zaszczyceni? 
mię łask-awem' zamówieniami.

Z pełnym szacunkiem

Piotr C h rzą s to w s k i
(przrdt-m  F .  M « r ( i

w Tsńm opttlia.

O O D O G  O O O O O O O

potrwać mogą gaidproby
j-k  są

i hoinicź !> c/ysz ;7.cr,o i prasowree
i wygląifcją jak nonę

wsiBrwszm wicdeśfcia c eicicziijm 
ześłiidzie czjsrzen: f ia s

S zym ona Wei s s a
tfleo ul iBieraita 12.

Na żąda., e izys;czę ubio y za pomocą 
aparutów w przeciągu kilku godzin.

Listy pochwalne 
st u

ze wszystkich 
184 2 —10

liUjłsiFsieiflireiBiZa
obznajomi.neg ;• pi wadzeniem ojt odu 
owocowego, wc.rzywncg:.* i kwii tow"go, 
jest do ot-sai.zenin — Kandydaci w nni 
nHdesłać odpisy ś^i;.dectw  do Admini- 

strdc.i dób" Z . l n i z , °
Podar;ia nieuwzględuioce pozostaną bez 

odpowiedzi 2 —8

1 3 Atiłilenłilia. 2aden ariyknl toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANT1- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających suhstancyj, usuwa w krótkim czasie-: 
plcgl, p r~  y wątrebl&Re, hilzsy Itd., nadaje cerze śwleteą białość, ewleżośń I dcllkateość.

Cana ? żtr.

JAN IHNATOWiCZ
8:1' -: w-isn we LWOWIE, KRAKOóIE, PRZEMYŚLU, CZER> WOACH, 

oraz we w zystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjaih, a - !■-*■ 
i zakładach fryzjerskich,
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Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  I. 3 8 ,

poleca

F a r b y  o le jn e
do malowania domów, da hów, s ta- 
c h a  ogrodzeń, schodów, okien, drzwi, 
podłóg, ścian, snfitów, wozów, bry­

czek, tarantasów, sań itd.

LAK1EAY
powozowe, kopalowe, damarowe, spi­

rytusowe, na skóry, żelazo itp.

oiejno-lakierowe az/bkoachnące
do pociągania podłóg, schodów, oraz 
wszelkńh przedmiotów z drzewa na­

dają kolor i połysk.

W o sk  p szc ze ln y
M A S Ę  francuską i woskową 

do zapuszczania podłóg.

F A R B Y
do farbowania materyj wełnianych, 
jedwabnych, lnianych i Lawełoianych.

Farby na pisanki
FARBY ANILINOWE.

F A R B Y
drnkarskie do pras anto- i 1'tografl- 
czn y eh .— FARBY płynne do mar- 
murowania dla introligatorów. FAR­
BY roślinne dla cukierników wolne 

od trucizn.
Farby olejne artystyczne 

w tubka. h.
Sztalngi, Pędzle, Palety, W arn;ksy, 
oraz wszelkie przybory do robót ar­

tystyczny i h.
Farby olejne dtkoracyjne. 
Farby suche artystyczne. 

F A R B Y
akware'owe w guziczkach, musze I 
karb, laseczkach, w igotne w tubkach.
Pędzle do akwareli, Palety itp. 

PŁÓTNO MALARSKIE
aa  metry i na ram ach naciągine we 
wszystkich wielkościach i szerokość.

O a s zc z ó łk l i k a r to n y  g ru n to w a n e
PAPIER pod olejao-akwarelowy, 

rysunkowy, pastelowy i Goni.cbć

FARBY METALICZNE
do malowania na aksamicie, pluszu itp. 

Farby do robót natryskiwanych
(Spntzmalerei). 217 1-?

F arb y  p a ste lo w e.
F A R B Y do malowania na 

porcelanie.
FARBY gobelinowe i płótna

do tegoż malowania.
FARBY do chrcmolitogn.fi . 

FARBY białkowe
do malowania fotografij

F A R B Y
emaliowa do malowan a  na terrakocie.
F a r b y  do malowania na szkle.

FARBY metaliczne w płynie 
do malowania ram lnster, lamp itp.

FARBY do SYGNOWANIA.
Brązy we WBzyrtkich możliwych kolor.

F A R B Y
do stnmpilji metalowych i kauczuków.

F a r b y  dla l i t a g r a f ó *
snche i tarte w gęstym pokoście, 

wrerzcle wszelkie farby w zak-rs ma 
larstwa artystycznego, kościelnego, 
pokojowego i lakiernictwa wchodzą.e.

K SIĘG AR N IA
Dr. Wł. Miłkowskiego

w K rakow ie
poleca dzieła naukowe pedagoga

R E I S S N E R A  p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do 

bardzo piędkego a gruntownego

Nauczania sic J f z y t d w  o b c y c h
bez aaiioiyolela, 

z objaśnieniem Wymowy i z Kinozom 
na końcu każdego dzieła: 

^ flB nn i> 7 olr Pnlsko-Niemiecki k u r s  
uaM UliiiAuR wstępny (Elementarz) po 
15, SO, 52 ct. i kurs I. 90 c t . ; kurs II.

2 3 0 ; komplet (oha kursy) 3 zt. 
C onniiP -rob Pnlako - Francuski kurs I. 
OBHUliCZBK 1-8 0 ; kurs II. 4 80; -  

Gramatyka Polako Franouska 1*80.

Samouczek Tg?'lsrT  ik™ -
63 komplet 2 60. 6 —7

Do nabycia we wszystkich fcsięgarniacb.

fckroeu Mrti;
K o t w i c a .

Linim ent. C apsici comp.
. z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite a iwie- 
nąjąoa naoioranie; po oeoio 
40 ki., 70 kr. i 1 fL do nabycia 
wo wszystkich aptekach. Tego
ynwaududo ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko W 
botetkaoh orygiaalnyoh s uassą 
ochronną marką Kotwloą14 z 
nptafa ‘ Richtera 1 z przezor­
nością uznawać t y lk o  butelki
z tą marką jako wyrMoryglnalay.
Mtiti tlcbtnri |>ś złotym luin s FriU.

greaaasggi*»oH<aadBrg
  ' • . ‘H

W s zę d zie  do n a b yc ia  w  pa kie ta ch po I funcia I ’ /, fu n ta
( i  przepinem gotow ania).

3001 o 9 - 5 9

Wszyscy lakarze wieazą, tu potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. Jednak sposób i g a tu n e k potraw 
owsianych, które się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło­
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieóca przepisze, jest naj­
większej wagi. Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo­
dyni domu może ją łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro­
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem „Qu&kar 
Oats* przyrządzi.

KUSZCZAK i ZUBIK
w e  l w o w i e  polecają 

plac Halicki liczna I.

N a jśw ieższe  n o w o śc i b ła w a tn e  
ua suknie damskie,

Satyny wełniane lśniące, koczmeny, rypsy
i d y s p u t  na toalety wizytowe i kostiumy.

W I E L K I  W Y B Ó K  195 4 - 1 0

m aterjałów czarnych wzorzystych i gładkich
B a ty sty , zefiry , sa ty n y , le w a n ty n y , piki, 

perkale, płdotenka białe i w kolorach do prani?.

S 5 1 Sortymenta od najtifiszycli do najlepszym gatunków 3
Próbki franco. “• 8

10 0 — 300 guldenów miesięcznie
zarobić mogą pewn’e i rzetelnie bez ka­
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
u s z y o t k l c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  

przez sprzedaż ustawą dozwolonych 
papierów państwowych i losów 

4009 Zgłoszenia do 8 —10

Ludwika Osterreichera
YIIT Deutschegasse 8 Badapest.

( W łaściciel c . k . w y ł ą c z , p rzy w ile ju )
w*

I

I
Uf la  on o  f i l io  • we Lwowie tylko przy ulloy SykstookleJ llozba 3 6 ,  
IJlH & W  IIIJH. w Krakowie tylko przy nl. ów. Krzyża I. 7.

Zamówienia z prowincji wykonuje się skrupulatnie. 174 4 — 6
!!! W obec n a d u ży ć  p ro s zę  do kładn ie  u w a ż a ć  na m&] adre s 11!

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mara zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
•przedają na szklanki tylko oastępująoe firmy: 19 6 -  v

Arnold Wilhelm, Batorego.
Adler Markus, plac Akademicki.
Agid Jakób. ul. Krakowski 25. 
Baranleoki Hotel Pański ul. Gródecka. 
Bfugel K , Chorążczyzna.
Bf um H .hotel warszawski*.
Dorfman Ad., Skarbkowska.
Drucker ElJtSZ, Gródecka.
Ehriloh Józef, .kaw iarnia Teatralna*. 
Frled Jakób, Rynek.
Garfnnkel Ozlas , ul. Sykstuska 1. 2. 
Griiafe d S. ul. Łyczakowska.
Brunfeld Adolf, ul. Janowska 7.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Hellmann Wilhelm, u l. Kazimierzowska. 
Heller Jakób, Sohieskliego.
Handwerkrr Jakób, p. Smolki.
Helwlg Edward, ul. Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
Kapko J. L , ul. Zyblikiewicza. 
Kostklewloz August, ul. Wałowa 13. 
Krano A. u!. Żółkiewska.
Kesaler Dawid, Pańska.
Krelndler Cbalm Jakób, pl. Bernarnyński, 
Kell M., ul. Kopernika.
Lemel J. Ch., Gródecka 54.

Łopaolóskl Wajoleob, Gródecka 79. 
Lewenbeok Jakób, uL Trybunalska 4 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 1. 7. 
Makowski Karol, ul. Krasickich. 
Michalski W. ulica Leona Sapiehy 
Nowożenlnk J., nl. Kopernika 1. 4. 
Pomeranz M., Rynek 7.
Przybylski Karol, Teatralna 1. 13. 
Pletrzyckl Edward, Pańska.
Relob Samuel, Rynek.
Reiss Emil, nl. Jagiellońska.
Rothberg Abraham, nl. Kazimieiauwska. 
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. 
Rothburg Max, uL Gródecka. 
Sonnensoheln A., ul Gródecka.
Salzberg Herman, ulica Kołłątaja. 
Sohaplra S.f Rynek.
Sohwarzer Osino, ul. Gródecka. 
Stelmaohów Jan, Chorążczyzna 6. 
Skulski M. ul. Teatralna.
Toepfsr Naftnła, ul. Trybunalska 12. 
Tenenbaum J., ul. Jagiellońska.
Ważny Jan, ul. Czarnieckiego.
Wolisoh H., ul. Gródecka.
Zuokermann Jakób, Zimorowicza. 
Zuokerman Szymon, ul. Leona Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wix!a i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa Daszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze­

ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.
KN G0ETZ, browar w Okocimie.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o oo
Prowadzono dotychczas przez

Galie, akcyjne Towarzystwo Handlowe
d z i a ł y :

W Ę G I E Ł  k a m i e n n y  
S I K A W K I  I p r z y b o r y  p u i a r u e ,  W Ę Ż E  p a r c i a n e

i  g u m o w e
o b ję ło  n a  n o w o  o tw a r te

Lwowskie B i u r o  handlowe
BĘF" przy ulicy K o ś c i u s z k i  1. 4 .  "W U

Pozostałe w Towarzystwie H-ndlowern zapasy MAS ZYN rolnlozyoh 
wysprzedają się po zn żonych cenach. 67 11—12

8
8
oo

00000900000
O d #

9 i
Oddział sukienny firmy #

K A S TN ER  &  OEHLER w Gracu
u trzy m u je  n a j.w 'ę k s zy  surtym en?

prawdziwego styryjskiego Loden
Z n a  ne ja k o  na jle p sza  fa b r y k a t y  pod g w a ra n c ją  c zy s te j 

o w c z e j  w e ł n y

m a t e r j e  m o d n e
c za rn e  i niebieskie m a te rje  na suknie m ę skie .

P ró b k i opłatnle. 4912 7—26

We wtorek dnia 3 kwietnia 1900 r.
o d b ęd zie  się o godzinie 3 po południu 

w sali posiedzeń Towarzystwa Zaliczkowego
w  R a d zle c h o w ie  23 8  1 - 1

XXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  Z a lic z k o w e g o  w  R a d zle c h o w ie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą. 
P o r z ą d e k  d z i  e n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1889.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie dy- 

refrcii absoiutorjum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
1899 do 31 grudnia 1899.

3. Wnioski Rady Zawiadowczej co do rozdziału zysku za r. 1899.
W Radziechowie dnia 20 marca 1900.

R a d a  Z a w la d o w c z a  T o w a r z y s t w a  Z a lic z k o w e g o  w  R a d zle c h o w ie  
stowarz. zarejestr. z nisogr. puręką.

Za sekretarza: D r . S ta n is ła w  P re b e n d o w s k l. Prezes: A l f r e d  S te c k i.
Szczegółowe sprawozdania leżą w biurze Towarzystwa do przejrzenia.

Równocześnie podajemy do wiadomości P. T. członków uaszego 
Towarzystwa, że podatek rentowy od wkładek oszczędn. Towarzystwo 
samo opłaca, tak, że 4 %*/» stopa od tychże wkładek żadnej nie do­
znaje redukcji, natomiast pob era Towarzystwo nasze od pożyczek 
Szanownym członkom udzielanych tylko sześć (6) od sta, a to od 
dnia 1. kwietnia 1898 r. bez przerwy i bez zmiany — i bez jakich­
kolwiek dodatków admin:stracyjnych.

D y r e k c ja  T o w a r z y s t w a  Z a lic z k o w e g o  w  R a d zle c h o w ie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

F r h i r i s z e k  M r o z o w s k i. K s  A n to n i S k a ls k i. R o m an  U je jski.

Alojzy Hubner
L w ó w  R y n e k  3 8 .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B
i a r t y k u ł ó w  dom ow o - gospodarczych

poleca n&jtanioj: 233 1—?
I Lep na gąsienice,

S z c z o t k i  do czyszczenia dtzew 
owocowych

Mieszankę dla ptaków,
Ossa saepiae dla kanarków, 
Snchary mięsne jako najzdrowszy 

pokarm dla psów,
Nożyce do strzyżenia owiec, koni 

i bydła,
Reg?ry bydlęce,
Maść do szc epśenia drzew, 
Ł y c z k o  indyjskie do wiązania 

drzew,

Łapki na  knny i lisy,
L /sol do desinfekcji, J s ?
KresoTnę do desinfekcji, jakoteż f  i  

wszelkie ś r o d k i  lecznicze /Th 
dla zwierząt d o m o w y c h  X  
wyrobu aptekarza .Kwizdy* 
w Corneuburgn.

NAch&td Zletiung *m t A p r il!

Mit nur 10 Kronen monatlich
splolt man auf nachstehende j y  fiinf Less " m c  In

1 7  7ie h u n ge n  ja h rh c h
und irh&t diese filnf Lose nach yollstindiger Bezahluog tusgefolgt.

Haupttreffer:
600 ono Frcs.
3UO.OOO .
100 000 „
75000 ,
60 OuO ,
25 OuO .
35 000 Llre 
20 000 .
70 000 Kr.
40 000 ,
20.000 .

U. I. w.

I Turkiscnes 
400 Frc.-Staats-Los 

1 Ital -Kreus-Los 
1 Serbisches 10 Frc.- 

Staats-Los 
1 Oesterr Kreuz-Los 

1 Dombau-Los
Jcdes Los m u t t s  gezogen werden. 

Splelrecht nach Erlag der Anzahlung schon 
zur Ziehuog am 1 April.

ZIEHUNGEM: 
1 April 
t Dal 

14 Mai
1 Juni
2 Juli
1 Auguat 
1 Auguat 
t September

13 September
1 Ootonar
2  Hovember
1 Deoembar
2 JHnner

14 JSnner 
1 Februar 
1 Februar 
1 >k rz

Ich erlu se  alle 5 Lose gegen eine Ai.zahlung von 12 Kronen und weiłere 25 
Mon&tsratej a 10 Kremem 

Bei Bestellnng wolle die Anzahlun< per 12 Kronen u. 45 Heller auf Franca ta r 
des Bezugech1 ines mittelst Postaaweisuag eirgesendet werden. Die ferneren Ein- 
zahiungen kónnen portofrei bei allea k. k. Pos tam tern ftlr mich geleistet werden. 

ZiehnDgslisten wtLh end der Emzahlungsdauer gratis.
Alle in d s Bankgeschaft einschiagi en Ordres werden prom pt und coulant

ausgefilhrt. 210 2 3

N .  K A U D E R S
vorm. M J Guth A Comp

Bank- und Wei hslergeschaft, Wicn, I , Schottenbastei 14

TOMASYHA, o ż y l i : ______

9 V  Żużle Thomasa potaniały “V i
kwsiu fosfor, z gwarancją

N •— 05 ►cfi O — O
p  ■« 2 oQ,o g "  N O ^  A- O M ^

, 2.38 
, 2 5 

2 72
2 89
3 06

2 * 
O  o j ;  »
m jś  « 2
l, H -  E« “ ri oo«*-, -r?

ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr. 1 z 20 stycznia 1900 r.
D o s ta w a  n a w e t w  p rze c ią g u  2 4  g o d zin  po nadejściu za m ó ­

w ie n ia  za p e w n iu ra - 170 8 - 8
Stosuj«c się do życzenia P. T. Kola ków, liczę od dma dzisiejsz.go 

ty k o  za kwas fosforowy rozpnszozalny, nie podnosząc cen.
Aualiza kontrolna na moje k o s  'ta .

D O M  R O L N I C Z O - P R O D U K C Y J N Y

Ernesla Ballsei i  'M m i  Karmelicka 21
Superfosfat6w saletry chilijskiej i wszystkich iuaych nawozów sztncznych pod 
uprawę wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczą y cennik grat a i franko.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
101 zbioru majowego poleca HANDEL 16—26

W. A D A M O W I C Z A
t  BRODACH ia  gsgraniczi rosyjstiem

funt „famlll|nej‘- bardzo d o b r e ] ...........................140
fuut „Meiange de Meeuau’- w eryg. opakowań. 2.50 
funt „Imperial11 Cesarskiej w oryg. opakowań. 3 50 
funt „Okruchów11 z nsjlep herbat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA „Ceyiop11 franco 5 kilo . 9 —

Brodów !

I R E U T E R  I SPÓŁKA
W  W IE D H IU .

Generalna Reprezentacja Ogólnego

TOW ARZYSTW A ELEK TR YC ZN EG O
(Alpm eine M M c i l M i e l l s c M f t ) ,

B iu ro  In s ta la c y jn e  L w ó w .
Keprezodtant:

inżynier Edmund Pobtępski,
90 8 - 1 0  ulloa  A k a d e m ic k a  I. 1 6 .

Elektryczne oświetlenie, Koleje elektryczne, 
Przenoszenie siły, Podział siły, Centrale.

Kosztorysy informacje techniczne na żądsnte.
M aszyn y , m otory i t. p. na  sk ładzie .

Redaktor: Dr. Kazimierz OrtaszewsM-Barański.

8  Pierwsze sal. Tor ale. i  prnysłu cleicziep
(przi-dtem .Spółka komandytowa Juljina Wanga*)

O  we Lwowie ulica Kościuszki 1. 5 (w parterze)
§  po leca  na sezon  w iosenny NAWOZY SZTUCZNE w łasnego wyrobu

133 Gwarancja składników. Ceny najniższe. 6 — 8

Specj&loe nawozy pod k a r t o f l e ,  b u r a k i  I c h mi e l
Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. 'W W

K:-

Tylko Nowości!!
w najiepszycłi gatunkach

i n a M ty czm ejszy cn  f a s o n a c ta
kupuje się tanio

*  N i t  urządzonym  n a z w i e  
Porcelany, Szkła, Majoliki

sk ła d z ie  c i s k i e g o  s r e b ra ,  a lp ak i M1 ,  ?
tudzież M E B L I  Ż E L A Z N Y C H

KAROLA CHRISTIANEISA
Lwów, Flac Marjacki I. 7, obok apteki p. Mikolaach?.

M I E S Z A N K I  T R A WO

na ł ą k i , pastwiska i gazony
złożon e z  c z y s ty c h  i  n a jlep szy ch  n a sio n
180 2—* d o starcza

Bank rolniczy we Lwowie.

....

1 ■*»- -«•_

S PiLOM

5  l||m

SKŁAD P A P IE R U
PRZYBORÓW DOPISANIA 
RYSOWANIA, ■ lALOWANIÂ

ORAZ

WIELKI WYBÓR 
K A R T

KORESPONDENCYJNYCH

alI k ś a n d e r k l
IV/ÓV/ .d. KAROLA LUDWIKA L. t.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, k  Milski i Sp Z drukarni M Schmitta i Sp. pod zarządem SŁ Piotrowskiego.


